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p Stanowisko 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszeniej do domu dopłaca się 
40 hal. 


Na prowlacyi: miesięcznie 2 kor. 70b., 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 

mieckiem |kwartalnie 10 Kor., w mnych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal 
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arlamentaryzacyi gabinetu, 


parlamentar- 
w ocnienia swego gabinetu 
rzez dobranie posłów 2 stronnictw, które 
się w jawnej opozycy! wobec 
gotowe, jak brzmi frazes półu- 
do uporządkowa- 


ia te doznały z powodu przezię- 
pko bar: Bienertha małej 
tem większą gorliwo- 
podjęte. Ograniczają się one do 
ncyi prezydenta gabinetu Z 

4 ar polskiego 1 
ańsko-s0cy- 
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dość dobrego źró- potwierdzają 


"GŁOS NARODU 


Wychodzi codziennie 0 godz. 6-0) wieczorem z wyjatkiem niedziel i świąt. 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 


„Głosu Narodu”, róg ul. w. Krzyża I Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, 
60 bal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, 
je we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, HL Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Fried, w Berlinie 
de Trevise, F. Jones & Cie, A. Lorette. 


AE 


wie w miejsce usuniętego z tego stanowi- 
ska Żyda Dra Eichhorna, któremu rzeko- 
mo bez „ważnych* powodów wypowie- 
dziano posadę - i aby bez uprzedniego 
porozumienia się z Izbą lekarską żadnej u- 
mowy z tą koleją co do objęcia funkcyj le- 
karskich nie zawierali. 

Nie znamy powodów. dla których Dr Eich- 
horn został wydalony ze służby — i nie wie- 
my, czy wogóle były to powody mniej lub 
więcej ważne. Jednakowoż w każdym ra- 
zie przypuszczać należy, iż bez słusznej 
przyczyny to wydalenie ze służby nie na- 
stąpiło -— tem więcej, jeśli się zważy, że te- 
go rodzaju rzekoma „bezwzględność* spotka- 
ła zestrony żydowskiej „nordbanki* wła- 
śnie współwyznawcę byłych jej właścicieli i 
kierownika. „Kruk krukowi oka nie wyko- 
le“ — mówi przysłowie — lecz widocznie Dr 
Eichhorn musiał się dać dobrze we znaki, wy- 
rażając się eufemistycznie, jeśli nawet jego 
właśni współplemieńcy mieli dość tego i tak 
niegrzecznie dali mu... „dymisyę*. 

Nie wchodząc jednak w samą istotę mo- 
tywów, które o losie Dra Eichhorna zadecy- 
dowały, przyjmujemy na razie sam fakt jego 
usunięcia tak, jak sprawę tę postawiła Izba 
lekarska ze stanowiska zawodowego w 0- 
bronie swego członka. A więc Izba lekarska, 
uznając usunięcie to jako nieuzasadnio- 
ne, gdyż bez „ważnych powodów*, uznając 
krzywdę, wyrządzoną koledze przez jego prze- 
łożoną władzę, z całą energią wystąpiła wo- 
bec niej, wysyłając memoryały do Dyrekcyi 
kolei północnej i do ministerstwa kolejowego, 
a równocześnie ogłosiła wspomniane na wstę- 
pie ostrzeżenie. 

Dotychczas wszystko w porządku. Wolno 
było Izbie lekarskiej mieć lepsze mniemanie 
o Drze Eichhornie od jego władzy piżełożo- 
nej — a zatem słuszną rzeczą jest, aby wy- 
stąpiła w obronie „pokrzywdzonego* kolegi. 

Tymczasem cóż się dzieje? Oto już w 
nrze 24 „Głosu łekarzy* z dnia 15 grudnia 
z. r. ogłasza prezydyum tej izby następujący 


ryzacyj gabinetu nasze stronnictwo, Kktóre| niu ruchu ukraińskiego. Naturalnie hr. Bo- 
jako stronnictwo państwowe W pierwszym | brińskij i t. p. „neosla: Sci“ nie mogą prze- 
rzędzia powołane jest da popierania wszęl-j CZYĆ istnieniu w Galicyż partyi ukraińskiej, 
kich dążności i usiłowań skierowanych ku | daleko liczniejszej od grupy Moskałofilów... O 
przywróceniu ładu i porządku w sprawach | istnieniu Ukraińców mogły przekonać zro- 
wewnętrznych, nie moża ograniczać się do | sztą hr. Bobrińskiego... zgniłe jaja, któremi 
biernego oczekiwania, co jutro przyniesie. | go obrzuciła młodzież ukraińska podczas je- 
Wprawdzie Dr Lueger osobiście nie wielką |go pobytu we Lwowie. . 
ma wiarę w ntożliwość utworzenia gabinetu To też hr. Bobriński i jego neosłowiań- 
parlamentarnego i jubo nasze stronnictwo |Scy. koledzy chwycili się innej taktyki: zape- 
na zewnątrz stoi zgodne i solidarnością silne, | wniają przy każdej okazyi, ż0 ukrainizm 
właśnie co do tego punktu panują pomiędzy wprawdzie istnieje, ale jest tylko „sztucz- 
członkami stronnictwa dość znaczne różnice | nym (1) wytworem polityków polsko-austry- 
w zapatry waniach. Z tego wynika, że stron- ackich*. Słowem język małoruski, dwa kluby 
nictwo urzędowo nie może zająć jasno okre- | ukraińskie, prasa i stowarzyszenia Ukraiń- 
ślonego stanowiska. Chociaż stronnictwo u-|ców, szerokie warstwy ludu, wrogo usposo- 
rzędowo zawsze jeszcze obstaje przy pier- | bione przeciw akcyi moskalofilskiej — wszyst- 
wotnem swojem zapatrywaniu, iż bez koali- | ko to, zdaniem słowianyfilów rosyjskich, jest 
cyi stronnictw nie może powstać parla- tylko bańką mydlaną „iękrygi polskiej*. Wy- 
mentarny gabińet w właściwom słowa | starczy, aby Polacy przestali dmuchać w słom- 
znaczeniu, że taki gabinet bez ugody niemie- | kę, a ukrainizm i język ruski zniknie z po- 
cko-czeskiej i bez zmiany regulaminu nie bę- | wierzchni: świata... 
dzie się mógł utrzymać, nie mniej przeto u- Jak się okazuje jednak, w tę bajkę o 
jawniają się w stronnictwie zdania i to ze „sztuczny m ukrainizmie", wymyśloną jedynie 
strony wybitnych osobistości, iż gabinet u- dla wstydliwego przysłonięcia propagandy pan- 
tworzony Z parłamentarzystów może istnieć rosyjskiej w Galicyi, nie wierzą sami auto- 
bardzo dobrze bez koalicyi parlamentarnej, rowie tych tendencyjnych fałszów. „Wymo- 
podobnie jak były gabinet br. Becka, który | wnym tego dowodem jest odbyte niedawno 
składał się z posłów rozmaitych stronnictw lecz | w petersburskiem „Tow. słowiańskiem Zo- 
. | gabinetem koalicyjnym w ściślejszem słowa branie Rusinów chełmskich, zorgani- 
znaczeniu nie był. h zowane przez znanego Filewicza i „episkopa 
Do ponownego utworzenia takiego gabi- Eulogjusza... Na zebraniu tem Rusini wyra- 
natu nie trzeba ani ugody niemiecko-czeskiej, Źnie podkreślili awe ukraińskie stano- 
anikoalicytetronnictw parlamentarnych. Chrze- wisko, domagając się wprowadzenia 
ściańsko-Społeczni posłowię, 0 ile oświadczają |języ ka ukraińskiego do szkół ru- 
.|się za parlamentaryzacyą gabinetu, żądają skich na Chełmszczy źnie, aprze- 
mipisteryalny ch, mianowicie mi-|ciwko temu nie protestował ani 
|nisterstwa handlu, robót publicznych|Filewicz, ani Eulogjusz! Ten ostatni 
wego w przypusz- wzywał nawet Ukraińców chełmskich do wspól- 
Polacy jak i Czesi | nej pracy, przyczem zapewniał, że nie myśli 
nie będą się wzbraniać wejść w skład gabi- | bynajmniej o rusyfikowaniu Chełmszczyzny... 
A więc, gdy chodzi o Chełmszczyznę, pp. 
Filewicze, widząc, że ru3gyfikacyjna polityka 
iuhorobł tan flasca bu ino może zrusyfiko- 
wać ani Polaków ani Rusinów, zaczynają 
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i i i j iej pozornie liczyć się z odrębno- | komunikat: 

x zeczności Z intencyami 3 że stanowisko zajmowane przez przynajmn j ę F 

= He „ ile te mają na celu uzdrowie ra Luegera jest tylko natury zasadniczej, | ścią ludu ruskiego — w Galicyi jednakże Ru „Izba lekarska zach.-galic. nabrawszy prze- 
t stosunków parlamentarnych i państwo-|; zę wstąpieniu do gabinetu członków jego |sini i ukrainizm ma być tylko sztucznym WY- | konania o wyrządzonej krzywdzie swemu ko- 
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A jeżeli odmówi i nie Z 

o przywiązania do Marty, 
miliona. Ręka pani Chauwain, 
małą bilety, drżała jak w 
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Co do ostatnie” 
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FATALNY MILION. 


echce mimo ca" 
naruszyć SweB0 
w której trzy” 
febrze. Oczy jej 
ła sobie W 
dziecka, że od 
aby Marta zamiast skonać cofnąć. 


opną przedwczesną śmiercią, 


ska” najszczęśi Waza Z, jeżeli los | to bowiem cze8' się 


go z wierzchu. w 
że bilet WYP głem powodzenie, że w tej chwili wierzyła 
innego. 


w bilet, nie pomieszała £9 y 
„sz6dłszy do tego wniosku pan 
„padła w rodzaj egzaltacyi, było o, tylko | twarzą 
A niej bardzo korzystnem, w kiem 9 


ten, który leżał na wierzchu 


ię stać teraz własnością Urszuli. 2m n 
sił odetchnęła głęboko jakby PO wielki 
u. Oczy jej błysnęły tryumfem. 


tworem Polaków! To, czego rządowi i nie- 
rządowi rusyfikatorzy nie mogą dokonać w 
granicach państwa rosyjskiego: zniszczyć od- 
rębności ludu ruskiego, tego wymagają od Po- 
laków w Galicyi i to w imię zasad neosla- 
winizmu! W imię tego „neoslawizmu* we- 
dług pp. Bobrińskich i Filewiczów Polacy w 
Galicyi powinni pozamykać szkoły ruskie, wy- 
rugować język ruski, a na jego miejsce wpro- 
wadzić, naturalnie przemocą, bo w brew woli 
większości narodu ruskiego — język rosyj- 
ski! Na takie manowce panrusycyzmu Spro- 
wadzili niektórzy działacze rosyjscy prokla- 
mowany na zjeździe praskim „neoslawizm...* 


Etyka społeczna Żydów w praktyce. 


(Ze stosunków w krak. Izbie lekarskiej). 


Izba lekarska zachodnio-galicyjska w Kr a- 
kowie ogłosiła w listopadzie %. r. w „Prze- 
glądzie lekarskim* i w „Głosie lekarskim" o0- 
strzeżenie pod adresem swoich członków, 
aby nie przyjmowali posady leka- 
rza przy kolei północnej w Krako- 


ledze — poczyniła odpowiednie kroki (jak 
memoryały i ostrzeżenie), licząc na solidar- 
ność kolegów, któta już dawniej w wielu wy- 
padkach korzystne pozwalała osięgnąć rezul- 
taty. Niestety dalsze zachow anie 
się kolegów udaremniło działal- 
ność Izby. Przekonawszy się w niniejszym 
wypadku, że nie można liczyć na solidarność 
kolegów, Wydział Izby podaje do wiadomo- 
ści, że po tem smutn ëm doświadcze- 
niu nie będzie nadał w możności podejmo- 
wać interwencyi w podobnych sprawach. Brak 
solidarności w ostatniej sprawie jest tem bar- 
dziej ubolewania godny, że Izba lekarska sto- 
sownie do orzeczenia trybunału administra- 
cyjnego nie może pociągnąć do odpowiedzial- 
ności tych, którzy się do ostrzeżenia Izby 
nie zastosowali”. 

Komunikat ten podpisał prezes Izby, któ- 
rym jest niestety obecnie Żyd (jak wogóle 
na czele każdej naszej instytucyi) — a mia- 
nowicie Dr Schoengut. 

Rzecz naturalna, iż oświadczenie to Izby, 
oraz wytknięcie faktycznej niesolidarności 


_ | gabinet parlamentarny 
nictw, będzie miał właśnie za główne zada- 


nie wytworzyć 


-| dowo na stanowisku zasadniczem swego wo- 
za a mimo 


ah — od- Kandydatami 


kirchner jako minister handlu, Dr baron 


dwóch 
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re-|pattal ji 


tem 
Dwojaka miara. 


Martwy Funkt, na którym utknęła pro- 
klamowana v Pradze „solidarność słowiań- 
ska“: żądani» „słowianofilów"* rosyjskich, aby 
Polacy zrusyjkowali Galicyę wschodnią — 
iż wobec | opiera się na tendencyjnem identyfikowaniu 
z Rysyanami i zupełnem ignorowa- 


ko minister kolejowy. 


ce infor- 


E ||| 


Dziecko moje drogie, jesteś ocaloną, mó- — Co to jest? — spytał. - Co mówi Ur- 
wita obsypując Martę pieszczotami. Marta |szula o jakiejś wygranej? 
odwzajemniła się jej, nie rozumiejąc jednak Marta podała mu bilet i listę, zawierającą 
o co chodzi. spis wygranych. Chanuwain włożył okulary i 
Wreszcie pani Chauwain wskazała palcem przypatrywał się uważnie obu papierom, po- 
na plikę papierów leżących na stole, mówiąc równywując je. Przekonawszy się o prawdzie 
z wysiłkiem. słów Urszuli, pobladł bardzo i chwycił się za 
— Milion. głowę. 
Marta i Urszula spojrzały na nią pytają- — Czyj to bilet? — zapytał. 
co. Wieśniaczka pierwsza Zzrozumiała wre- — Mamy, bo leżał na samym spodzie, Ur- 
szcie, o co chodzi. zuli zaś na wierzchu. 
— Powiedziałby kto, że pani wygrała głó- — Wygraliśmy więc, wygraliśmy napra- 
wny 108. wdę! — zawołał, przyciskając do szerokiej 
-- Oszalałaś! —- rzekła Marta. piersi żonę i córkę. — Chodź i ty Urszulo — 
— Ależ nie, nie, patrz tylko na jej oczy, dodał w rozczuleniu — trzeba, żebyś i ty 
musiała wygrać z pewnością. I poczciwa ko- | wzięła udział w naszej radości. Damy ci z 
bieta zapominając o sobie, gotowa była cie- wygranej *naszej 10.000 franków. 
szyć się powodzeniem swych państwa. Pani Wieśniaczka krzyknęła radośnie. 
Chauwain nie zdolna wymówić słowa, wy- Tak, tak, jak to dobrze, to będzie po- 
ciągnęła tylko rękę do biletów. sag Lucynki! wołała Marta, klaszcząc w 
Ona chce, żebyś sama zobaczyła, — rze- | dłonie. 
kła Urszula do Marty. Ten na wierzchu to — To za wiele — wyjąkała Urszula. 
mój, a dalej leżą twój, pana i pani Chau-| — Nie, nie, to ci się słusznie należy, bo 
wain. f r zresztą przypadek tylko sprawił, że to nie 
Teraz Marta z kolei odpięła bilet leżący |ty wygrałaś — rzekł dobrotliwie p. Chauwain 
na wierzchu, przejrzała następnie drugi i Usłyszawszy te słowa, żona jego wzdry- 
trzeci, a gdy doszła do ostatniego, zawołała | gnęła się, nikt jednak tego nie zauważył 
bez tchu prawie. Urszula rzuciła się do kolan swej pani 
= Więc to la - oj bilet wygrał, kc jej ręce pocałunkami. ( 
och mamo, co za szczęście — (o za szczęście 3 
Usłyszawszy to, Urszula tańczyć zaczęła | ście! e > a a 


przeciągu tycl paru sekund ona pani Chau- 
wain stawała się panią miliona franków. 
Skończyły Się wreszcie dręczące troski i 
próżna gonitwi za złotem, którego jej wszę- 
dzie tak bezliośnie odmawiano. Marcie nie 
grozi już nic, bydzie ona znów kochaną, szczę- 
śliwą, pożądani, Tylko nie trzeba się wahać, 
trzeba pójść pbdzej tam do nich, powiedzieć 
wszystkim, obvołać na cały głos swoją ra- 
dość i tryumf. Zmusić trzeba natychmiast do 
milczenia cichy. ale doj.nujący głos sumie- 
nia, który szeęe jej dotąd, że jeszcze cZa8, 
że się jeszcze lie nie stało i że się można 
ię pr pe E ee A k 
wór w kołach, w rych była 
ad, podania eret de w jednej chwili w nicość, 
dopuściła teraz jest ni- 
ingem jak vielką, olbrzymią, milionowa 
f e tn sąd? Nie cofnie się już, nie 
kC do dzwi i otworzyła je szeroko. 
“O Marto! włała, Urszulo! Chodźcie tu 
hodźcie. 
APE AiR przejęa się tak doskonale swoją 
olą kobiety odukonej niesłychanem, a na- 


duchu, 


żyła 


leż sama silnie, że Om to jest rzeczywistą wła- 
icielką wygraneo miliona. . 
Paart i Urszuł nadbiegły prawie jedno- 
śnie i ujrzały ji stojącą we drzwiach, z 
bladą jak Rótno i oczyma błyszczą 


ta ? ką. po pokoju. Nie poprzestając na tem, wybiegła Długo jeszcze dnia tego c 
o czem BPA LE nd 06 cijest ? wołała Marta. na korytarz na spotkanie pana Chauwain, | państwa Chauwain, FOWIĘE kozle? dar 
zatkniętą W bilety; ap — Czy pani zasąbła ? dodała Urszula. U- |który obracał właśnie klucz w zamku. przyszłość. i 
ierzchu, PO gi jęły ją obie pod ręb i powiodły do fotelu, — Wygraliście! państwo wygraliście na 
jego miejsce Lej 14 którym usiadła. loteryi — wołała do wchodzącego. Eksfabry- VIIL. 
znaczący uje — Mamo tyś nórawdę chora. kant słuchał, nie wierząc. Gdy jednak wszedł h 
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Wiadomość o niespodzianej zmianie losu 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę I inseraty nadsyłać można franco 
do Administracyi „Głosu Narodu“. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
zwraca. 


Adres Red.: Ul. św. Krzyża £ 7. Adres 
teL „GłosNarodu* Kraków. Tel. Nr.£8 


koleżeńskiej temu tak poważnemu stanowi, 
jakim jest ogół lekarski, wywołało uzasadnio- 
ne wrzenie wśród interesowanych w całym 
kraju. Ogłoszenie to stwierdzające niem o- 
żno.ść dałszej obrony Dr E. wskutek 
nieso lidarnego zachowania się kolegów, 
przejęło zrozumiałym smutkiem szerokie sfe- 
ry lekarskie, a zwłaszcza jednostki prawdzi- 
wie społecznie się czujące. 


W odpowiedzi na komunikat Izby lekar- 
skiej, który zresztą wszyscy z dobrą wiarą 
przyjęli, odezwały się liczne głosy z całego 
kraju z pośród lekarzy, zastrzegające się przed 
tak łatwą kapitulacyą Izby krakowskiej. 
Zwłaszcza lwowska lzba lekarska, która 
znana jest z rygoru i solidarności pod tym 
względem, nie umiała sobie tego aiekoleżeń- 
skiego postępowania niektórych członków 
krak. Izby wytłómaczyć oraz w prywat- 
nych enuncyacyach swych również nie go- 
dziła się na tego rodzaju pospieszną kapitu- 
łacyę ze strony czynnika, powołanego do te- 
go, aby stał na straży karności zawodowej. 

To też „Głos lekarski“ ze stycznia b. r. 
umieścił pierwszą część tych głosów, które 
dobitnie piętnują z jednej strony tych, którzy 
„wśród ciżby garną się do misy* po głowach 
drugich, a z drugiej strony „zanik energii 
tej ostoi cnoty, magazynu etyki lekarskiej“, 
jakim jest Izba lekarska. $ 

I tak Dr Przesmycki z Gorlic pisze 
w organie wspomnianym: „Niesolidarność Ko- 
legów jest świadectwem nikczemności 
pewnych jednostek (nie waham się przed 
użyciem słowa), liczących się do naszego za- 
wodu. Zatem nawet Izba lekarska, urzę do- 
wa nasza reprezentacya i autorytet, powo- 
łany do czuwania nad godnością i interesa- 
mi ;naszego zawodu, składa broń przed 
garstką lekarskich indywiduów, garnących 
się do posady przez krzywdę Kolegi. Za 
wskazane zatem uważam, a może właściwase, 
niż rezygnowanie z wszelkiej na przyszłość 
interwencyi w podobnych wypadkach z6 atrony 
lzby, aby podać do wiadomości ogółu lekarzy 
nazwiska owych „niesolidarnych kolegów“, 
wraz z objaśnieniem, w jaki sposób też jednoatki 
owe reagują, na ostrzeżenie lzby. Sądzę, że 
przedwcześnie jeszcze ta ostatnia złożyła broń 
przed brakiem społecznego, altruistycznego 
poczucia — napiętnowanie publiczne, choćby 
przed forum kolegów, w „Głosie lekarzgy* — 
byłoby na przyszłość dla niejednego, mają- 
cego jeszcze coś do stracenia w opinii, może 
niezłym hamulcem w tego rodzaju przekro- 
czeniąch, gorszych, niż niestosowna reklama, 
a na które kary w paragrafach Izby niema. 
Proponuję więc Izbie, a nawet domagam .aię 
ogłoszenia nazwisk tych kolegów, którzy 
wbrew poczuciu koleżeństwa ubiegają się o 
Rosie poar sjon aarum iisa zi (druk roz- 
strzelony 1 w nawias t 
autora) koledze“. reai paa 

Natomiast Dr Zygmunt Siogol z Dukli 
w odpowiedzi na komunikat Izby Krak. pisze 
między innemi: „Naprawdę „smutne doświad- 
czenie“, ale zarazem i smutne Świadectwo 
jakie lzba nietylko całemu naszemu zawodo- 
wi, ale przedewszystkiem sobie wy- 
stawiła!“ 

Redakcya „Głosu lek.*, umieszczając . te 
głosy, zapowiada dalszy ciąg tychże w oso- 


rodziny Chauwain rozeszła się rychło po mie- 
Ście, przedostała się do dzienników AE. 
wiła na całą Francyę nieznane dotąd nazwi- 
sko skromnych fabrykantów mebli. Portręty 
ich zostały umieszczone w ilustrowanych pi- 
smach, reporterzy ogłaszali rozmaite prawdgi- 
we i nieprawdziwe szczegóły o życiu ich i ro- 
dzinie, słowem przez parę tygodni nazwisko 
ich było na ustach wszystkich prawie mie- 
Bzkańców Paryża. Większą jeszcze sensac 

wywołało całe to zdarzenie w kole znajom ch 
ich i przyjaciół, a nikt nie był niem do to 
stopnia przejęty, co matka Jerzego, pani Lo- 
wel. Wiadomość o wygranej doszła do niej 
najpierw przez służącę, która się o niej do- 
wiedziała od Urszuli. Lowelowa nie wierzyła 
jej z początku, ale gdy wyczytała ją kilka. 
krotnie w dziennikach, nie mogła dłużej wąt- 
pić. W „pierwszej chwili chciwa kobieta zmąr- 
twiła się bardzo i robiła sobie gorzkie wy- 
rzuty, że zerwała tak lekkomyślnie to mał- 
żeństwo, które dziś postawiłoby jej syna w 
rzędzie najbogatszych krajowych przemysło- 
wców. Znała ona dobrze swego jedynaką i 
wiedziała, że w jęgo ręku kapitał posagowy 
Marty zwiększyłby się wkrótce kilkakrotnie 
Ale jak nawiązać teraz zerwane układy. Po- 
mimo swego nieókrzesania wiedziała przecież 
że nie wypada jej teraz robić pierwszych kro- 
ASTA mimo to zatelegrafowała natychmiast 
o Jerzego, wzywając go do powrotu. Młod 
Lowel przyjechał do Paryża w najgorsz 4 
humorze. Uważał teraz dopiero ma 

|swoje za stanowczo zerwane i pop siągł 
matce, że nie zrobi ani jednego kroku di 
zbliżenia się z Martą. voi 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


bnej rubryce p. t.: „Kapitulacya Izby lekar- 
skiej“, a w końcu dodaje od siebie: 
„lzba lekurska w Krakowie zbyt krępuje 
„ślę względami na wyższe iustancye (trybunał 
administracyjny, p. Red.). Izba powinna prze- 
ciw niesolidarnyni kolegom bezwarunk o- 
wo wdrożyć postępowanie dyscyplinarne, su- 
rowo ich ukarać i wyrok w pismach lekar- 
„akich ogiomić. Qdyby wyrok ten zniosło na- 
miestnictwo w drodze rekursu, miałby on 
mimo to wobec ogółu kolegów znaczenie na- 


piętnowania winnych i ogół kolegów mógłby 


już w stosowny sposób wysnuć z tego orze- 
- czenia Izby konsekwencye. Izba lekarska lwow- 
ska z8 skutkiem trzyma w karbach nie- 
etyczną konkurencyę i tym sposobem przy- 
sporzytą lekarzom dziesiątek tysięcy roczne- 
go dochodu. 

„Wogóle jednak sprawa wyimaga bliż- 
szego wyjaśnienia, gdyż informowano 
nas, £6 niektórzy z podających się o posadę 
wspomnianą uczynili to za wiedzą i upowa- 
tnieniem prezydenta Iżby!“ 

Enuncyacyę tę podpisał Dr Mikołajski 
że Lwowa. 

Dsiwnie- wobec tego wygląda  „ubolewa- 
nie“ preseaa lyby Dra Schoenguta, iż Wydział 
isby „przyszedł do przekonania, że nie mo- 

- dna Mczyć na solidarność kolegów“. Wobec 
bowiem informacyj, podanych przes dra Mi- 
kołajskiego, wynikałoby, że enuncyacya Dra 
Schoenguta jest rozmyślnem kłamstwem, 
apowtóre niesłychanem oszczersw em, 
Fauconem w twarz całemu stanowi 
lekarskiemu zachodniej Galicyi, 
prseg zarzut niegolidarności koleżeńskiej. Są- 
. deimy, iż ogół lekarzy naszych wyciągnie z 
oświadczenia tego odpowiednie konsek weu- 
8Y 9. 

Tak oto wygląda uspołecznienie Żydów 
w praktyce, taką jest ich etyka postępo- 
wania w życiu obywateiskiem. Oto. skutki 
postawienia na czele instytucyi tak poważnej 
. a obejmującej jeszcze w większej części le- 
karzy Polaków Żyda, skutki, będące wy- 
. alkiem oportunistycznej polityki i prób wza- 
jemnego ugodnego pożycia dwóch narodowo- 
ści Dlatego, że kilku Żydów-lekarzy ostrzyło 
sobie apetyt na posadę po „skrzywdzonym* 
koledze — solidarność żydowska wymagała 
poparcia swoich. { oto p. prezes Izby 
cichaczem z nimi się umawia i upo- 
waśżnia ich do starania się o miejsce opró- 
nione — tajnemi drogami, a następnie, aże- 
by odwrócić wszelkie od siebie podejrzenie, 
m sarazóm czujność kolegów w zawodzie, 
ogłasza obłudny komunikat, mający w zupeł- 
ności zatuszować ten nowy, znamienny po- 
żyw — prawdziwie żydowskiej etyki! 


Niedobór w skarbie pruskim. 


Państwo, które w spusób wprost bandy 
‘eki samierza wydrzeć nam ziemię w kolebce 
nAszZegO narodu — popadło, jak wiadomo, w 
kłopoty finansowe. Budżet pruski, przedłożo- 
ny onegdaj pruskiemu sejmowi, przedstawia 
się bardzo niekorzystnie. Wszystko co na 
upiększenie smutnego stanu finansów pru- 
skich powiedział w sejmie minister skarbu, 
nie zmieni istotnego stanu rzeczy; budżet na 
rok 1909 przewiduje niedobór 176 milionów 
marek, niedobór powiększający się z roku na 
rok. Rok 1907 zakończył się deficytem bli- 
sko 72 milionów, na rok bieżący, Który za- 
myka się s dniem 31 marca, obliczają go na 
166 milionów, a na rok 1909 sam etat przyj- 
muje go na większą jeszcze sumę, która mo- 
$e nawet jeszcze przekroczoną zostanie. 

Na pokrycie tego ogromnego niedoboru 
pozostają Prusom dwie drogi: nowa pożycz- 
ka albo podwyższenie podatków. Jadna i dru- 
ga smutna bardzo ewentualność. Prusy, któ- 
re lat tyle dumne były z swej gospodarki 
finansowej, patrzą z żałem już tylko na u- 
biegłe lata. Rzucano pieniędzmi na wsze stro- 
ny bez zastanowienia, a plony tego posiewn 
sprzątać dzisiaj trzeba. 

Ale ów niedobór 176 milionów marek, to 
żeszcze nie wszystko. — Prusy winne są do 
skarbu cesarstwa liczne bardzo miliony tak 
pwanych opłat matrykularnych. Coż 
będzie, jeżeli i to spłacić będzie trzeba? — 
Wprawdzie pruski minister skarbu pociesza 
się, ża należność ta umorzoną zostanie, ale 
odczekać należy pod tym względem uchwały 
pariamentu, a ta wobec „reformy“ finansów 
Rseszy nie koniecznie wypaść musi po my- 
śli Prus. 

nStaropruska oszczędność” — pl- 
aso z tego powodu „Dziennik Pozn.“ — jest 
„dzisiaj tylko mytem. Opowiadają o niej, przy- 
pominają ją, ale dzisiejsze pokolenie nie wie- 
rzy już nawet, żeby Kiedykolwiek istniała, 
#eby nawet istnieć mogła. Prusy i oszczędność, 
to w obecnej chwili dwa pojęcia tak zasa- 
dniczo przeciwne sobie, tak nie licujące z 80- 
bę, że zdaje się niepodobnem pogodzić je z 
80 


„Keprezentanci tego kraju uważali za u- 
bliżenie godności narodowej jakąkolwiek o- 
ssczędność; chciano pod wszelkim względem 
wznieść się ponad wszystkich, zapomniano 
e wszystkiem, byle stanąć na niedościgłych 
wyżynach; Prusy miały przodować światu. 
Pod pewnym względem stanęły Prusy u ce- 
lu swych dążeń; największy mają niedobór 
s całego cesarstwa niemieckiego, uwzględnia- 
jąc nawet rozległości I ludność poszczegól- 
nych państw Rzeszy. 

Winą to rządu, ale winą i reprezentacyi 
kraju, Która zbyt pochopnie uchwalała wszel- 
kie wydatki, nie patrząc w przyszłość. 

Te setki milionów na przykład rzuco- 
nych na germanizacyę dzielnie na- 
ssych, jakże dodatnio byłyby wpłynęły na 
stan finansów pruskich, gdyby produktyw- 
nie na inne cele zostały były swego czasu 

te! è 

Dzisiaj śladu po nich nie ma. Przepadły 
na zawsze, pozostawiając po sobie zaledwie 
garść kolonistów, z których, kto wie, czy 
rząd pociechy się doczeka — i rozgorycze- 
nie największe pomiędzy ludnością. Wywo- 
tały nieprzyjaźń i walkę, niszczącą kraj eko- 
nomicznie, podkopującą go moralnie; walkę, 
g Której zwycięzca i zwyciężony z nieobli- 
czalnemi | niepowetowanemi stratami wyjść 


Towarzystwo Stolarzy w Kalwaryi Zebrzydowskiej 


muszą. A dzisiaj nawet niema jeszcze zwy- 
cięzcy, ni zwyciężonego | Więc wszelkie te 
wysiłki rujnujące skarb państwa, nawet ce 
lu nie osiągnęły”. 

Prusy są bezsprzecznie państwem boga- 
tem i jeszcze znaleść mogą źródła na po- 
krycie swoich niedoborów i długów. Alə ni- 
gdzie na świecie niema skarbów niewy- 
czerpanych, lekkomyślna gospodarka Í 
największe zasoby zmarnować może. 

Mimo tych kłopotów Sejm pruski przed 
rokiem uchwalił dalsze dwieście milionów na 
na grabież ziemi polskiej. Zachłan- 
ność i nienawiść nie pozwala zapewne Pru- 
sakom wstrzymać się od wykonania tej gra- 
bieży, Ponieważ atoli na zupełne wywłasz- 
czenie ziemi polskiej w zaborze pruskim po- 
trzeba było około 3 miliardów inarek — mo- 
dna żywić nadzieję, że przy obecnej deficy- 
towej gospodarce skarbowej w Prusiech -—- 
hakata zmuszona będzie jednak swoim ban- 
dyckim zapędom nałożyć pewne pęta... 


Rada miasta Krakowa. 


Przed wczorajszem jawnem posiedzeniem 
Rady ın. krakowskiej, odbyło się posiedzenie 
poufne, które trwało do godziny wpół do 
9 wieczór. Pośród licznych drobniejszych, za- 
łatwiono na niem dwie sprawy ważniejsze: 
a mianowicie wybór naczelnego leka- 
rza miejskiego i mianowanie p. Gold- 
steina kustoszem Muzeum Narodowego. O 
sprawie pierwszej referował dyr. Magistratu p. 
Grodyński, przedstawiając na stanowisko fl- 
zyka dwóch kandydatów: dotychczasowego 
zast. fizyka m. Dra Schalttra i b. lekarza 
klimatycznego w Zakopanem Dra Tomasza 
Janiszewskiego. W dyskusyi nad tą 
sprawą zabierało głos około 20 radnych — 
wreszcie przystąpiono do głosowania. Dr J a- 
niszewski otrzymał 37 głosów, zaś Dr 
Schaitter 30 głosów. Naczelnym lekarzem 
miejskim mianowany zatem został Dr Jani- 
szewski, któremu wliczono będzie 10 lat 
służby i 2 pięciolecia, a nadto — ponieważ 
przekroczył 40 rok życia - gmina poatara 
się dlań o „veniam aetatis“. 

Następnie Rada przeniosła w stan stałego 
spoczynku dyrektora m. Wydziału obrachun- 
kowego p. J. Życieńskiego oraz ogro- 
dnika miejskiego p. Ant. Bednarskiego. 
Wreszcie mianowano p. Edwarda Ludwika 
Goldsteina dożywotnim drugim kusto- 
szem Muzeum Narodowego z płacą 
roczną 4000 kor. 

Na posiedzeniu jawnem, podjętem dopiero 
przed godziną 9, p. Kubalski przedłożył Rä- 
dzie następujący wniosek: 

„Rada miasta uchwali: 1) P. Kdward Lu- 
dwik Goldstein odstępuje gminie miasta Krako- 
wa tytułem darowizny na cele publiczne z prze- 
znaczeniem dla Muzeum narodowego wszelkie 
awa zbiory artystyczne, znajdujące sią w Pary- 
żu, w szczególności-objęte inwentarzam z daty 
Paryż 4 maja 1908, obejmującym 330 pozycyj. 
2) Gmina miasta Krakowa przyjmuje powyższą 
darowizną, zgadza się na zawarcie odnośnego 
kontraktą darowizny i do podpisana tego aktu 
deleguje obok prezydenta miasta, radców dra 
Bobilewiczą i dra Wasnnpa. 3) Na pokrycie wy- 
datków, połączonych z8 sporządzeniem kontrak- 
tu, tudzież przewiezienia zbiorów z Paryża do 
Krakowa. przyznaja się kredyt dodatkowy 2000 
koron“. 

Wniosek ten Rada przyjęła jednomyśl- 
nie. 
Przed przejściem do porządku dziennego, 
Rada miasta na wniosek r. m, Rosen- 
blatta uchwaliła przeznaczyć na rzecz 
ofiar trzęsienia ziemi we Włoszech 
kwotę 1000 kor. — Dalej udzielono urlopu 
kilkutygodniowego r. m. Porębskiemu. 
Prezydent odczytał pismo głównodowodzące- 
gu-generała Steinsberga, który złożył Ra- 
dzie miasta podziękowanie za przesłaną dla 
Żołnierzy krakowskich, przewiezionych do 
Bośni kwotę. Wreszcie odczytano petycyę 
dyetaryuszów Magistratu, domagających 
się regulacyi płac i dodatku drożyźnianego. 
Prezydent Leo zapowiedział, że na jednem 
z najbliższych posiedzeń przedstawi wnioski 
co do zapomóg dla dyetaryuszy, regulacya 
zaś ich płac przyjdzie na porządek dzienny 
przy zmianach w manipulacyi magistratu. 

Z porządku dziennego przyjęto ofertę 
majstra szewskiego p. Ant. Tabora na do- 
stawę obówia dla straży pożarnej i zakładu 
czyszczenia miasta przez lata 1909—1911. 
Przyznano kuratoryi akademii handlowej 
kwotę 3500 kor. tytułem subwencyi na po- 
krycie jednej części kosztów utrzymania w 
roku 1906 dwuklasowej szkoły handlowej 
dła chłopców, dołączenej z akudemią hanalo- 
wą, — przyznano dalej dodatkowy kredyt 
642 kor. na zastępstwo za chorą nauczy- 
cielkę. 

Na tem posiedzenie zakończono po go- 
dzinie 9 wieczór. 


Nowy fizyk. 

Rada miejska obsadziła wczoraj posadę 
naczelnego fizyka na razie, według utartej w 
Austryi metody, prowizorycznie, na rok je- 
den; przez ten czas Dr Janiszewski, któ- 
ryjest węgierskim poddanym będzie mu- 
siał wystarać się o poddaństwo austrya- 
ckie. Decyzya w tej sprawie nie przyszła ła- 
two. Rada miała do wyboru głównie dwóch 
kandydatów: Dra Schaittra, który już od 
dłuższego czasu pełnił obowiązki tizyka i Dra 
Janiszewskiego, który dał się poznać szer- 
szemu ogółowi ze swej działalności lekar- 
skiej i społecznej w Zakopanem. Siedmiu gło- 
sami większości zwyciężył Dr Janiszewski, 
co śliśle biorąc jest wielką krzywdą dla Dra 
Schaittra, który w służbie miejskiej strawił 
najlepsze lata życia 1 miał wszelkie prawo 
oczekiwać dobrze zasłużonego awansu. 

Dra Schaittra obawiało się wielu ludzi, 
jako wielkiego rygorysty, który wykonywa- 
nie przepisów sanitarnych przestrzegał nad- 
zwyczaj ściśle, a nawet z pewną bezwzglę- 
dnością. Nie jest to właściwie wada: w mie- 
ście tak zaniedbanem pod względem sanitar- 
nym jak Kraków, posiadającem taką augia- 
szową stajnie, taki rozsadnik brudów i cho- 


zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


Wyroby krajowe | wlasne. Meble z drzewa suszonego w szuszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów 
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rób zakaźnych — jak Kazimierz i Stra- 
dom, dokładna policya sanitarna jest po- 
dwójnie potrzebna, a przesadna nawet suro- 
wość w tej mierze staje się zaletą, To też 
Żydzi przedewszystkiemiękali się 
takiego fizyka jak Dr Schaitteri 
nie pomylimy się przypuszczać, że ich głosy 
rozstrzygnęły na’ korzyść Dra Janiszew- 
skiego. 

Dr Schaitter narazit sobie ścisłen prze- 
strzeganiem ustawy, kilku wybitnych kahal- 
ników, a niedawno na pewnem zgroma- 
dzeniu żydowskiem padły podje- 
go adresem wyraźne i stanowcza 
groźby. 

Obecnie wywarli Żydzi zemstę na czło- 
wieku, który stał się dla nich niedogodnym, 
chociaż spełniał tylko swój obowiązek. Tak 
to u nas każda publiczna i osobista sprawa 
musi być roztrząsana i decydowana przede- 
wszystkiem z żydowskiego punktu wi- 
dzenia... 

Jeżeli jednak prosta sprawiedliwość na- 
kazuje wytknąć krzywdę wyrządzoną Drowi 
Schaittrowi — nie wynika z tego wcale, a- 
byśmy do Dra Janiszewskiego żywili jakie- 
kolwiek uprzedzenia. Przeciwnie, wiemy do- 
brze, że umiai on w Zakopanem zyskać 80- 
bie wcale szeroką popuiarność, że jest bar- 
dzo lubiany i cenifńy przez swoich pacyen- 
tów, i że jego umysłowość opiera się na 
szerszej kulturze i inteligencyi. Uchodziż on 
zawsze za człowieka walki — a historya je- 
go polityczno-społecznych zatargów z Drem 
Chramcem, ówczesnym wójtem Zakopanego 
zapełniała w swoim czasie szpaity dzienni- 
ków krajowych i podniecała publiczność za- 
kopiańską, wywołując zacięte dyskusye i po- 
lemiki. Nie będziemy mu brać za złe, jeżeli 
to usposobienie zachowa przy spełnianiu 
swoich nowych obowiązków. Jego nowe sta- 
nowisko narazi go na nieustanne kolizye i 
z prywatnemi osobami i z dygnitarzami miej- 
skimi. Jeżeli Dr Janiszewski zechce 1 po- 
traf być dobrym i pożytecznym naczelni- 
kiem miejskiego urzędu lekarskiego — musi 
na bok odłożyć wszelkie osobiste względy i 
nie oglądać się na różne ludzkie drażliwości — 
skoro będzie czuć za sobą prawo. Bez nie- 
potrzebnej szorstkości — i nie pomijając pier- 
wiastku humanirarnego — musi jednak fizyk 
działać stanowczo, energicznie i dopilnować 
sumiennie, aby jego polecenia czy zakazy, 
były najskrupulatniej spełniane. W Krako- 
wie jest przecie bardzo wiele do zdziałania 
na polu hygieny publicznej. Jeszcze 
nawet w Śródmieściu mamy domy urągające 
zasadom porządku i czystości. Cały Kazimierz 
jest jedną wielką kloaką — skąd płyną na 
całe miasto zarazki wszelkich chorób zaka- 
źnych, zatruwając powietrze przy każdej 
zmianie wiatru i pogody. A budynki szkolne, 
ustępy publiczne, czyszczenie dziedzińców, 
mieszkania stróżów itd. itd. — wszy- 
stko to są problematy sanitarne, które no- 
wy fizyk musi rozwiązywać w duchu nowo- 
czesnej hygieny i według obowiązujących na 
papierze, ale wcale niewykonywanych prze- 
pisów ustawowych. Wdzięczna to, ale ciężka 
i mozolna praca, . 

Dr Schaitter ażobił Jąż początek, chóć nie 
mógł zdziałać wiele, skrępowany pro wigo- 
rycznym charakterem swego urzędu. Pra- 
gniemy szczerze, aby Drowi Janiszewskiemu 
powiodło się spełnienie wytkniętego zadania, 
które przez Wielki Kraków stało się rozle- 
glejszem i trudniejszem. Jako urzędnik miej- 
ski będzie on musiał stać zdala od wszel- 
kich politycznych sporów — niech 
nie unika jodnak konfliktu, tam, gdzie cho- 
dzić będzie o wykonanie ustawy, o zabez- 
pieczenie dobra publicznego przed naduży- 
ciami jednostek. Jeżeli nawet narazi się przy 
spełnianiu swego urzędu na niezadowolenie 
ludzi wpływowych — ogół stanie po jego 
stronie, wiele razy odczuje, że fizyk bronił 
zdrowia publicznego; a to jest jego pierw- 
szym i niewzruszonym obowiązkiem... 


B.GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiuny, pianina, harmonie i pianole za go- 
tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 
Instrumenty używane od cen najniższych. 


„Niechaj poznają Niemcy i Żydowie 
I każdy kto nas gnębi i ruguje, 

Że się Polakom rozjaśniło w głowie 
ł Polak odtąd u swoich kupuje.” 


KRONIKA. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
Marcelego papieża; pojutrze w niedzielę 3 po 3 Kr. 
Antoniego. 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro © godzinie 7 minut ð; 
zachód przypada o godz. 3 minut 43; długość dnia 
godzin 8 minut 28. 


Kraków 15 stycznia. 

Żydowscy germanizatorzy. Wskutek naszej 
ostatniej notatki, w której stwierdziliśmy, że 
niejaki Cypres, „kupiec“ Żydowski, rozsyła pol- 
skiej publiczności cenniki swe pod opaską nie- 
miecką, nadsyła nam pan ten sprostowanie, do- 
magając się zamieszczenia tegoż na podstawie 
8 19 ust. prasowej. Treść tego sprostowania na- 
stępująca : 

Nieprawdą jest, jakobym do polskiej publi- 
czności rozsyłał niemieckie cenniki, ewentualnie 
cenniki pod niemiecką opaską.— Nie 
przeczę, że posiadam cenniki w innych języ- 
kach, ale tylko do użytku krajów niepolskich, 
z którymi w stosunkach handlowych pozostaję. 
Natomiast w stosunkach handlowych z publicz- 
nością polską posługuję się wyłącznie cenni- 
kami polskimi, w dowódiczego cennik mego han- 
dlu w języku polskim Szan. Radakcyi przed- 
kładam. Z poważaniem 

Ignacy Cypres. 

Sprostowanie powyższe podajemy jako typo- 
wy przykład nadużywania przepisów ustawy pra- 
Rowej i żydowskiej czelności. Notatkę naszą o 
niemieckich sympatyach p. Cypresa, zamieścili- 
śmy na podstawie następującego faktu: 


Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony 


ger von Uhren und Bijouterien* —- poniżej zaś 
wypisany był następujący adres: „Herr Jacob 


naszym prenumeratorem — Polakiem. Bestwina 
leży — o ile wiemy — w kraju czysto polskim, 
nasze zatem twierdzenie, że p. Cypres rozsyła 
Polakom cyrkularze z niemieckiemi opaskami 
jest zupełnie zgodne z prawdą, tymczasem p. 
Cypres ma czoło przysyłać nam zaprzeczenie na 
zasadzie $ 19! Nie mamy oczywiście żadnego 
prawnego obowiązku do umieszczenia tego spro- 
stowaniu, ale podajemy je jako dobrą ilustra- 
cyę żydowskiej obłudy i żydowskiego zuchwal- 
stwa, 

Składki. Na południowe Włochy, nawiedzone 
trzęsieniem ziemi, złożyli w Konsystorzu w dal- 
szym tiygu: X. Bukowski 10 kor., Teodor Gie- 
szczykiewicz 2 kor., Antoni Lewarski z Płaszo- 
wa 2 kor., hr. Jadwika Branicka 300 kor., prof. 
Dr Bolesław Wicherkiewiez 50 kor., Skawina 
(składka) 54 kor. 

Z Towarzystwa ogrodniczego. Na wczoraj- 
szem posiedzenia przewodniczący prot. Jancze- 
wski wspomniał o śmierci ś. p. Karola Balteta, 
zasłużonego uczonego pomologa i członka hono- 
rowego Tow., który zmarł w Troyes we Francyi 
w /8 r. życia w końcu listopada r. z. Obecni 
uczcili pamięć zmarłego przew powstanie, poczem 
podskarbi p. Muldner zawiadomił o przyjęciu no- 
wego członka. 

złonek wydziału prof. źlobrowski zdał spra- 
wę z przebiegu dotychczasowej działalności Spół- 
ki hodowców nasion w Krakowie, zawiązanej z 
ograniczoną poręką, a podając do wiadomości 
w streszczeniu statut, zachęcił do licznego przy- 
stępowania. Ceny nasion Są bardzo przystępne, 
Niemcy zaś będą z wszelkiej dostawy bezwa- 
runkowo wykluczone. P. Bvjarski wniósł, ażeby 
Tow. ogrodnicze w charakterze członka przystą: 
piło do akcyi Spółki; wniosek ten przekazano 
wydziułowi do rozpatrzenia. Z porządku rzeczy 
p. Szarek miał wykład o hodowli warzyw w sto- 
sunku do gleby i zapotrzebowania, niemniej co 
do odbytu na targu —,sprzedający powinien 
zduniem prelegenta znać się nieco na kuchni, 
aby kupującym mógł objaśnić przyrządzanie, nie- 
których mniej znanych warzyw. 

Baron Lipowski omawiając biiżej czynność 
Spółki hudowców nasion, przemówił gorąco za 
propagowaniem w szerokich kołach naszego spo- 
łeczeństwa tego ze wszechmiar goduego popar- 
cia przedsiębiorstwa. które z czasem może się 
z korzyścią dla naszego Kraju znacznie rozwi- 
nąć. P. Schenker zapytał się, czy są jakie ko- 
rzyści z używania w sadownictwie zachwalanego 
przez niemieckich fabrykantów  karbolineum. 
W dyskusyi nad tym przedmiotem zubierali głos 
z wyjaśnieniem pp. Mildner, Bresziński, Bojar- 
ski i Jedynak, którzy zgodnie uznali szkodli- 
wość tego środka w pomologii. 

Na zakończenie posiedzenia odczytał pod- 
skarbi p. Mlldner treściwy wykład o przezimo- 
waniu palm pokojowych, poczem okazał ryciny 
wielce ciekawych wybryków przyrody, jak: gru- 
szkę wyrośniętą wprost z pnia drzewa na 1!/. 
metra od ziemi, 2 grusze flaszowe zrośnięte 
bliźniaczo i nader oryginalnie utworzoną rzepę 
w kształcie ciała ludzkiego — nigępamej kilka 


|ryctin w tymże tudzaja e rzadkiej dziś bardze ak 


kroniki Świata, wydanej w Hamburgu 1683. 


Wieczór muzyczny z współudziatem skrzypka 
prof. Roberta Posselta i p. Wilhelminy Polla- 
kówny pianistki, jednej z najzdolniejszych u- 
czenie prof. Lalewicza, odbędzie się w sobotę, 
doia 16 bm. w sali „Tow. Wzaj. Ubezpieczeń 
(ul. Basztowa l. 7). Wieczorek urządza Kółko 
muzyczne urzędników Floryanki, pozostające o- 
becnie pod artystycznem kierownictwem p. Sta- 
nisława Bursy. Na program, oprócz solowych 
występów prof. Poselta, który wykona „Sonatę 
skrzypcową* Sjoegrena oraz p. Pollakówny, któ- 
ra wykona utwory Paderewskiego i Chopina, o- 
degrany zostanie nieznany w Krakowie „Kon- 
cert op. 88“ Therioth'a, na troje skrzypiec, przez 
prof. Poselta oraz uczniów jego pp. Szeligę i 
Głatzla. Partyo fortepianowe wyk»na p. H. Sze- 
ligowa. — Program uzupełni występ kwartetu 
wokalnego. 

Bilety nabywać można (za okązaniem zapro- 
szenia) w biurze Tow. Wzaj. Utezpieczeń, przy 
ul. Basztowej l. 9, od godziny 5—7 popołudniu. 

Zabawa na cele oświatowe. W sobotę, dnia 
16 b. m. urządza krakowskie Ksło T. S. L. im. 
Tadeusza Kościuszki zabawę 'aneczny, którą 
prowadzi szereg produkcyi vekalno-muzycz- 
nych. Między innymi z niezwyke interesującym 
programem wystąpi kwartet sm;czkowy. Zabawę 
urozmaicą tańce i gry towariyskie. Początek 
punktualnie o godzinie 8 wieciorem, stroje dla 
pań spacerowe, dla panów wkytowe. Bilet po- 
jedynczy I kor., familijny (dle 3 osób) 2 kor., 
dla członków „Czytelni akad. im. Mickiewicza” 
60 hal. Lokal Koła mieści sit przy ul. Refor- 
mackiej 1. 3, I. p. 

Z teatru miejskiego. Najbiższa nowość tea- 
tru krakowskiego „Djabeł* Molnara powtórzona 
będzie w niedzielę, 

W poniedziałek ukaże ńę „Małgorzatka*, 
Której pierwsze cztery przedśawienia wypełniły 
teatr do ostatniego miejsca. 

Przystąpiono do prób z „Lilli Wenedy* Sło- 
wąckiego. 

Z instytutu muzycznego. Dziewiąty wykład 
o historyi muzyki odbędzie ię w sali Instytutu 
w sobotę 16 bm. o godzinie 6 wieczorem. Te- 
matem wykładu będzie „stsunek muzyki pol- 
skiej do obcej w XV i XVI wieku“, 

Prelegent p. Bol. Walewski uwzględni w 
wykładzie odnośną pracą Jra Adolfa Chybiń- 
skiego. : 

l. Wielka reduta w tatrze ludowym. — 
Szereg wielkich zabaw rozocznie bezwątpienia 
reduta, która się odbędzie w sobotę dnia 16-go 
stycznia w sali teatru ladwego. Komitet przy- 
gotowuje wesołym inaskim najrozmaitsze nie- 
spodzianki, między innemi: korowód i konkurs 
masek, kotylion, humorytyczne grupy, które 
wraz z oryginalnem urzidzeniem sali przyczy- 
nią się do uświetnienia zabawy. Ochoczo do 
tańca przygrywać będą bez przerwy dwie or- 
kiestry wojskowe. Wobet tego, że demaskowa- 
nie nie obowiązuje, musi przedstawić się każda 
maska przy wejściu konitetowi celem uniknię- 
cia nieporozumień. — Wstęp na salę wyłącznie 
w kostyumach lub strojzh wieczorowych. 

Kolonie wakacyjne lila seminarzystek. W 
artykule pod powyższyn tutułem zaszła pomył- 


w Krakowie, ul. 


magazyny w Kalwaryi — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko we własnych magazynach. — Pośrdników nie mamy. 


Nadesłano nam opaskę z firmą: „Ignatz Cy- 
pres, Krakau“ Floryanergasse 49, En gros La- 


Gac, Bestwina Nr. 57, Galizien". Adresat jest 


Mr. 16. 


lecz 10 koron miesięcznie. 


Kulinowski, 25 koren. 

Z Eleuteryi. W niedzielę 17 bm. odbędzie 
się w lokalu przy ul. Retormackiej l. 3, I p. 
zebranie “Eleuteryi“, na którem p. Marya 
Strączkowa wygłosi odczyt na temat „Między 
knajpką a Eleuteryą*, Wstęp dla Członków, 
tudzież gości bezpłatny. Początek o godzinie 7 
wieczorem. Po odczycie zabawa towarzyska. P. 
T. Członków, zalegających z wkładkami, uprasza 
się o wyrównanie rachunku. 

Muzyka kościelna. W niedzielę dnia 17 bm. 
w kościele 00O. Zmartwychwstańców, w czasie 
mszy św. 0 godzinie 11 wykonane zostaną przy 
współudziale amatorów p. profesorowej Zofii E. 
(śpiew solo) i p. Janusza G. (skrzypce) nastę- 
pujące utwory: 1) Moniuszko „Pieśń*, 2) Bee- 
thoven „Adagio*, 3) Niewiadomski „Kolenda*, 
4) Bach „Air“. Akompaniament objął p. Jerzy 
G. Kwesta zebrana podczas mszy Św., przezna- 
czona jest na cele II Koła Kongregacyi nau- 
czycielskiej Dzieci Maryi, zajmującego się do- 
starczaniem odzieży zimowej najuboższej dzia- 
twie szkolnej. 

Z Sodalicyi akademickiej. Styczniowe nabo- 
łeńsuwo miesięczne Sadalicyi odbędzie się w nio- 
dzielę, dnia 17 b. m., punkt o godzinie 9 rano, 
w kaplicy X. kardynała (pałac biskupi). 

Zebęanie towarzyskie połączone z uroszysto- 
ściami wspólnego opłatka, odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 18 b. m., o godzinie 8 wieczór, w 
sali arcybractwa Miłosierdzia, ul. Sienna l. 5. 

Piknik. „Akademickie Koło artystyczne mi- 
łośników dramatu klasycznego* urządza — jak 
co roku — Piknik dnia 18 lutego 1909 r. w 
salach Starego teatru. Liczba zaproszeń ograni- 
czona. Zgłoszenia ustne przyjmuje sekretarz 
„Koła“ w godzinach od 11—12 i od 5—6 wio- 
czorem w sali Nr. 33, I p, Coll. Novum, pise- 
mne zaś uprasza wysyłać pod adresēm: Zy- 
gmunt Wioch, Strzelecka 17. 

Bal personalu kolejowego, który się odbę- 
dzie dnia 23 b. m. w sali Strzeleckiej, przez 
Związek obrony prawnej galicyjskich kolejarzy, 
zapowiada się bardzo dobrze. Komitet ziożony 
z samych kolejarzy pracuje gorliwie, aby tylka 
zabawie nadać charakter ogólno kolejar- 
ski. Wydano dotychczas około 2000 zaproszeń. 
Od poniedziałku ustanawia komitet stałe dy- 
żury w lokalu Związku przy ul. Szpitalnej 1. 18 
II p. od godziny 6—8 wieczorem, podczas któ- 
rych udzielać się będzie wszelkich informacyi, 
wydawać zaproszenia i bilety wstępu. oścje 
z poza sfer kolejarskich zechcą zgłaszać się tak- 
Że w tych godzinach po zaproszenia. Co do sa- 
mej zabawy dodać musimy, że p. Oskar Dóning. 
którema komitet powierzył przewodnictwo w u- 
rządzeniu i prowadzeniu tańców przygotowuje 
wiele niespodzianek kotylionowych. Szczególnie 
koronacya królow"j karnawału ma wypaść wspa- 
niale. 

„Wista“ Dyrckeya „Wisły”, ladowes» Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
zawiadamia, że únia 16 stycznia b. r. nastąpi 
otwarcie biur tegoż Towarzystwa, poprzedzone 
uroczystem nabożeństwem o godzinie 9 rano, 
w kościele OO. Reformatów i poświęceniem lo- 

y a. Rofozmatorskiej | 3. 
armacyjne zebranie zakładającego się Sto- 
warzyszenia majstrów krawieckich i krawozyń 
w Krakowie (chrześcijan), odbędzie się dnia 17 
stycznia b. r. o godzinie 3 popołudniu w lo- 
kalu cechu krawieckiego, ul. Stolarska ł. 18. 

Ż kroniki policyjnej. W jednym z drugorzę- 
dnych hoteli lwowskich, zabawiała się onegdaj 
w towarzystwie pewnego młodzieńca kasyerka 
kawiarni Menaschesa przy ul. Sykstuskiej, El- 
żbieta Wend. Rozbawiony młodzieniec nie zau- 
ważył nawet, że dziewczyna odchodząc, zabrała 
jego pugilares, w którym znajdowało się 1400 
koron. —- Dopiero w jakiś czas potem zawia- 
domił o kradzieży policyą lwowską — a ta 
stwierdziwszy, że Wendówna odjechała do Kra- 
kowa, doniosła o tem telegraficznie policyi kra- 
kowskiej. — Rzeczywiście też jeszcze wczoraj 
w południe ujęto dziewczynę na dworcu kolejo- 
wym i odprowadzoro do aresztów policyjnych. 
Odebrano jej całą kwotę z wyjątkiem 50 koron. 

Na Żądanie właściciela raleczarni przy ulicy 
Długiej, Żyda, Chaima Feldmana, policya ares- 
sztowała kasyerkę jego Emę Benz, od jakie- 
goś bowiem czasu dopuszczała Się ona kradzieży 
drobnych kwot pieniężnych, na szkodę swego 


chlebodawcy. 
Z Kraju. 


„Dziennik Polski“ tylko w 1, części — ły- 
dowski. Do „Tygodnika”, organu Żydów nieza- 
wisłych donoszą, że wiadomość, jakoby Dr Aschke- 
naze i Loewenstein zakupili „Dziennik Polski“, 
jest nieprawdziwą. W rzeczywistości „Dziennik 
Polski* połączył bowiem swoje wydawnictwo 
z „Wiekiem Nowym“ — założono Towarzystwo 
z ograniczoną poręką, gdzie Żydzi mają tylko.. 
1, część udziałów. 

To wystarcza... Zresztą o kierunkn pism de- 
cyduje nie — liczba udziałów, lecz jego pro- 
gram, a ten zdradza aż nadto wielką zalażność 
tego pisma od Żydów i ich interesów! 

Arc. Karol Stefan wśród polskiego społe- 
czenstwa. Corocznie prawie arcyksiążę Karol 
Stefan w Żywcu zaprasza do siebie wszystkich 
księży proboszczów tych 18 kościołów, których 
jest patronatem. I w obecnym roku 12 stycznia 
zgromadzili się prawie wszyscy X. proboszczo- 
wie, zaproszeni na obiad, na którym był rów- 
nież bardzo sympatyczny książę Hieronim Ra- 
dziwiłł. Po obiedzie arcyksiążę Karol Stefan roz- 
mawiał po polsku ze wszystkimi, zna doskona- 
le nasz lud, wypytuje o jego potrzeby, szcze- 
gólnie zaś, gdzie Się rozchodzi o kościół i bu- 
dynki przyczynia się burdzo hojnie do ich u- 
trzymania. Przy pożegnaniu każdemu z kapła- 
nów polecił modlitwie najdostojniejszy arcyksią- 
Żę swą córkę arcyksiężniczkę Renatę. 

Najbliższe postoje Wystawy Ruchomej od- 
będą się w powiecie tarnowskim a obejmować 
będą następujące wsie: Pawęzów 19 i 20 bm, 
Lisia góra 21 i 22 bm, Szynwałd 23 i 24 bm., 
Łękawica 25 i 26 bm., Wierzchosławice 27 i 
28 bm. 

Aresztowanie szpiega rosyjskiego. Z Dro- 
hobycza donoszą do „Głosu“ lwowskiego, że 
wczoraj w nocy dokonano w Borysławiu aresz- 
towania szpiega rosyjskiego a zarazem serb- 


Skład mtbli i wyrobów tapicerskich == 


Wiślna 1. 3. 


kąpielowych. Dzał tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki. Główne 


ka drukarska. Każde bowiem dziewczę przyjęte 
na kolonie wakacyjne ma płacić nie 20 kor. 


Na kolonie seminarzystek pracsłał X, Dr Józef 


Ne. 16. 


skiego, tytułującego się nazwiskami: Teodor 
Wasyl Woronów Weiikow. Aresztowania doko- 
nała żandarmeryo, poczem spocyalnie desygno- 
wany komisarz lwowskiej policyi przeprowadził 
watępne dochodzenia. Aresztowany podobno ma 
być niebezpiecznym szpiegiem, posiada bowiem 
wyższe wykształcenie wojskowe, włada w piś- 
mie ! mowie kilkoma językami. Znaleziono też 
pray nim kompromitujące papiery. Woronów- 
Welikow pozostawał od kilku miesięcy w cha- 
raktorze pomocnika kierownika kopalni „Stefa 
w Tustanowicach, Mimo, iż miał mieszkanie sta- 
łe, co kilka miesięcy sypiał gdzielndziej. 
Welikow w ostataich czasach namawiał sze- 
reg ludzi do wstąpienia w szeregi armii serb- 
akiej, do niektórych, z którymi bliżej się za- 
znajomił, otwarcie mówił, iż organizuje oddzia- 
ły serbskie przeciw Austryi, innym zaś radził 
natychmiastowy wyjazd do Serbii celem ożenie- 
nia się i przyrnekał bliższe informacye na TE 
padek wyjazdu, oraz listy polecające. Miał te 
śledzić sovyalistycaną działalność i denancyować 
socyalistów pochodzących z Rosyi i Zaboru. > 
Wiadomości te powtarzamy na odpowiedzialno 
ła. 
r coke (K. wł.). Wczoraj dnia 14 bm. od- 
był się wiec pow. bocheńskiego w sali Rady 
powiatowej, zwołany przez pos. X. Stojałowskie- 
go. Na wiec przybyło około 500 chłopów z gmin 
powiatu. Przewodniczącym wybrano p. Pilcha 
Wincentego, zastępcą p. Józefa Matyasika, po- 
ezom X, pos. Stojałowski akładał sprawozdanie 
poselskie, W  dyskusyi zabierali głos gospoda- 
rze Fr. Kuza, Matyasik, Słonina, Marszalski i 
inni, poczem zgromadzeni uchwalili jednomyśl- 
nie między Innemi, iż witają projekt ustawy o 
zabespieczeniu na starość jako postęp sprawie- 
dliwości i urzeczywistnienie zasady samopomo- 
cy wzajemnej i wzywają Koło polskie, aby e- 
norgicznie starało się zmienić niektóre uciążli- 
wo postanowienia dla samodzielnych co do usta- 
wy inwalidowej oraz skrócenia liczby lat w 8- 
meryturzo. Wiec trwał 4 godziny, poczem udzie- 
o X. posłowi votum zaufania, 
Teatr włościański z Potoka w Krośnie 
7 gobotę, dnia 16 b. m, odegra Teatr wło- 
be FE > Potoka w Sali „Sokoła“ w Krośnie 
EET ita za śpiawami Anczycn, a miano- 
satuk! Kościuszko pod Racławicami“ i „Łobzo- 
mae Początek o godzinie 7 i pół wieczorem. 
eniu odbędzie się zabawa z tań- 
znaczony nam Czytelnię T. 5. 


lon 


wianie.” 
Pe przedstawi 
ommi, Dochód prse 
L w Potoku. 


Z zaboru rosyjskiego 


jstwo pomocnika jenerał-gu- 
Sprawa o skiego. W dniu ek 1908 
NOR wosku w przejeździe ze stacyi kole- 
+ d gwojej willi, zamordowano pomocnika 
ary barnatora warszawskiogo do spraw po- 
jigarni 5" Jenorał-majora Markgrafskiego. 
IN Say zabójstwa, podane w swoim czasie 
ją były następująco ; h 
preen ra? Markgrafskij przyjechał z Warszawy 
iie 4 i pół popołudnia, razom z właści- 
willi, w której mieszkał = panią Iwa- 
ej kilkoletnim synkiem. Wszyscy troje 
na stacyi bryczką udali się do willi. 
ipał mijał zabudowania, mieszczące 
żywcze, Z A >> ej 
6— 8 ludzi z rewolwerami w ręku, 
z e TEA kanonadę. ; 
hisss popierwszych strzałach z bryczki spadł 
SR Jenerał, po nim synek pani iwanowej, 
ną BP z matką. Konie poniosły. Kiedy udało 
rze anować, i okwipaż wrócił na miejsce 
= aj jenerał Markgrafskij i Mikołaj Iwa- 
vae ż nie żyli. Paui Iwanowa ocalała. 
TĄ razie wszczęte energiczne pa ES 
dało żadnych wyników, 8 nA ślad Roa 
gtrafiono w rok po zabóstwie, w PC. 
F Do odpowiodzialności sądowej w ej sp mt: 
iągnięto: Antoniego Lipskiego, Oda 
Rondjo, "Konstantego Szczudłę i Romapa 
, 
"a wić zarzuca wszystkim „pała 
do bojowej organizacyi polskiej partyi e kg 
ej, w której Lipski miał być znany P 3 
m imom Żelazna maska,“ zabójstwo z pre 
DR A rata Markgrafskiego na zlecenie 


sielk4 s 
nową ij 
oczokującą 
Kiedy ekw 
sklepiki SPO 


r s z - 
my)». nieostrokne zabójstwo Mikołaja Iwa 
nowa. tąpił onegdaj 


rozpoznania sprawy przystępu : 
s dk, sąd wojenny, przy drzwiach M 
kniętych w cytadeli i po dwudniowych rozp i 
wach wydał wyrok, którego mocą Lipski TE: 
dło zostali skazani na śmierć przez bed 
szenie. Dwóch innych oskarżonych: Grajne: 
i Rondjo od zarzutu zabójstwa unie wisent 
Obaj oni skazani już byli uprzednio z inns) 
sprawy na 20 lat robót ciężkich. 


Ze świata. 


Z aeronautyki. Pruski minister gó Pa 
mianował Dra Prandtla profesoram pge br 
na uniwersytecie w Getyndze. e ag 2 
sza w Europie katedra uniwersytecka 


glugi powietrznej. 
Słynny wynalazca 8 


buduje we Fraucyi w pob jel- 
łę płk ą w powietrżu”. Zbudowano już wi 


adto 
ką szopę na pomieszczenie pęt 
budują się domy mieszkalne dla w! tp 


pomocników i uczniów. i ię towarzystwo 
W Dissoldorfie utworzyło zi napowie- 


i: i A 
dla zaprowadzonia stałej RE 
trznej siędsy Dósseldorfem (nad Renem) a 


AL. EM króla. Nikt zapowno e: Papi: 
narodowi angielskiemu eE T jednak 
obecnego króla Edwarda VII. piwie 
dynastyczna i przywiązanie TE 34 od spe- 
nie powstrzymała pomysłowych Aug możliwą. 
kulacyi, która na kontynencie nie Hak G3ÓI Ed- 
Jak wiadomo w ostatnich tygodniac niczeni 0- 
ward dość ciężko zachorował. A żka i Że 
powiadali, że choroba króla n Eae wiek 
ogarnęła również serce, co ze wz: -o Wobec 
Edwarda VIL przedstawiało się powa pet Sd 
tego wielu Anglików, jawnie zupełnie 


dy o życie. Zawiązano kilka tysięcy 
M had, czy król dożyje roka 1910, Szy 
nie, Zakłady niektóre dosięgają 500 poas 
szterlingów. Ubezpieczono również irde o 
skie w zakładach asekuracyjnych. Ja h tycia 
sprytni Anglicy robią interesy nawet na... 


* wego króla. 


oroplanu Wilbur Wright, 
bliżu miasta Pau „szko” 


=- ++ 
e M mm W 
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Międzynarodowa wystawa w Bolonii. W mie- 
siącu marcu b. r. otwartą zostanie w Bolonii 
wielka międzynarodowa wystawa sztuki, pracy, 
środków żywności i hygieny. (Esposizione intor- 
nazionale d'orte, lavoro, alimentazione e igiene). 
Komitet wystawy, który w myśl obowiązującego 
go regulaminu, posługuje się w stosunkach z z8- 
granicą tylko 2 językami, tj. językiem włoskim 
i esperanckim, zwrócił się do krakowskiego 
Tow. „Ksperanto* z prośbą o zawiadomienie 
naszych sfer interesowanych o mającoj sią od- 
być wystawie oraz zachęcenie ich do wzięsia 
jak najliczniejszego w niej udziału. Wszelkich 
szczegółowych informacyi udziela bezintereso- 
wnie sekretarynt Tow. „Esperanto“ w lokalu 
swym przy ul. Karmelickiej 1. 4, I p. codzien- 
nie między godziną 6—8 wieczorem. 

Dla ofiar katastrofy włoskiej, zebrał cen- 
tralny austryacki komite we Wiedniu już 340.000 
koron, 200.000 koron odesłano już do Włoch. 

Rektorowie obu wyższych szkół wiedeńskich 
wydali do profesorów wszystkich uniwersytetów 
i politechnik austrynckich odezwę, wzywającą 
ich do składek na ofiary trzęsienia ziemi we 
Włoszech 

„Wieczory piękności“. Wielce charakterysty- 
czną dyskusyę przeprowadził Sejm pruski na 
przedwczorajszem posiedzeniu. Poseł katoli- 
cki Roeren, znany propagator moralności 
w sztuce, zgłosił interpelacyę, dórnagającą się 
od rządu zakazu t. zw. „wieczorów piękno- 
ści“, które w Berlinie i w niektórych mia- 
stach niemieckich rozszerzyły się niesłycha- 
nie. Owe „wieczory“ polegają na przedsta- 
wieniach scenicznych i tanecznych, przy któ- 
rych aktorzy tak kobiety jak mężczyźni wy- 
stępują zupełnie nago. Wieczory owe zało- 
żył pewien młody arystokrata, a główną „ar- 
tystką*, biorącą w nich udział jest słynna ba- 
letnica Olga Desmond. W przedstawieniach 
występują także panie z wysokiej arystokra- 
cyi berlińskiej! Wstęp na te misteria mają 
tylko „wtajemniczeni“, t. zn. ci, którzy za- 
płacą wysoką taksę i zostaną przez towa- 
rzystwo przyjęci. Przedstawienia urządzano 
w domach prywatnych, bez wiedzy oczywi- 
ście policyi. Celem ich był — jak twierdzili 
ich aranżerowie — „kult nagiej sztuki“, a 
w rzeczywistości najpospolitsza pornografia. 

Poseł itoeren uzasadniając swą interpela- 
cyę, powiedział między innemi*: 

„Jeżeli rząd chce poznać opinię o t 
rodzaju przedstawieniach, jak „wieczory pięk- 
ności*, niech zwróci się do nauczycieli, do 
wychowawców i matek. Wszak ruch ten chce 
„uwolnić ludzkość od niezdrowej askezy chry- 
stganizmu*, to znaczy usunąć wszelkie po- 
czucie wstydu i przyzwoitości*. 

Minister spraw wewn. Moltke zgodził 
się w zupełności na wywody Roerena. O- 
świadczył jednak, że sama policya nie mno- 
ralni społeczeństwa. Policya zresztą nie może 
wkraczać w te zakamarki gdzie kryją się te 
wieczory ściśle poufne. Minister sądzi, że 
społeczeństwo winno samo wystąpić przeciw 
tego rodzaju podnieocaniu zmysłowości ze 
względu na zdrowie moralne i fizyczne na- 
rodu. „Sztuka — mówił minister nie 
niema wspólnego z tego rodzaju „kulturą 
nagości* Na przyszłość będą wieczory pięk- 
ności poddane pod ustawę przemysło- 
wą, a wtedy policya będzie mogła na nie 
wkraczać i zakazać wystawiania nagości. Je- 
żeli obraz czystości (l) obyczajowej u Ger- 
manów ma utrzymać się na przyszłość to — 
kończył minister — muszą przyczynić się 
do tego inne jeszcze czynniki, a nie sama 
policya*. 

Poseł kons. Henning zarzucił ministro- 
wi brak stanowczości w zwalczaniu niemo- 
ralności i domagał się ostrych zarządzeń. 
Poseł narod.liberalny Lohmann również 
piętnował „wieczory piękności*, jako szerzące 
zgniliznę moralną. 

W ogóle w dyskusyi wszyscy potępili na- 
dużycia, które pod przykrywką sztuki, 826- 
rzą się w kołach najwyźszych. Charaktery- 
stycznem jest, że obradom Sejmu przysłuchi- 
wali się zupełnie swobodnie aranżerowie 
owych wieczorów, a wysznurowana Olga 
Desmond lornetowała spokojnie posłów, bio- 
rących udział w dyskusyi. 


Pogrzeb ś. p. Adama Bełcikowskiego odbył 
się dziś przed południem. Wczesnym rankiem 
jeszcze przeniesiono zwłoki zmarłego uczonego 
do kościoła akademickiego św. Anny i tn zło- 
żono je w Czarnej skromnej trumnie na kata- 
falku, otoczonym kilkudziesięciu jarzącemi świe- 
cami. Uroczystości pogrzebowe rozpoczęły się 
o godzinie 10 rano. Nawy kościoła wypełniła 
zuaczna część publiczności wyłącznie ze sfer in- 
teligencyi, a obok niej cały senat uniwersytecki 
z rektorem Drem Fierichem i dziekanami na 
czele, dalej wielu członków Akademii Umiejęt- 
ności, prof. Zoll — senior, prof. Morawski, pre- 
zydent miasta Dr Leo s gronem radców mioj- 
skich — wreszcie liczna młodzież uniwersytecka. 
Nabożeństwo żałobne przed ołtarzem głównym 
odprawił proboszcz kościoła św. Anny X. Dr 
Józef Caputa, równocześnie zaś odprawioną Zo- 
stała cicha Msza Św. żałobna przed trumną św. 
Jana Kantego. Na chórze śpiewał pieśni żałobne 
chór akademicki pod batutą p. Walewskiego. 

Nabożeństwo skończyło się przed godziną 11, 
poczem trumnę zdjęto z katafalku i przeniesio- 
no przy odgłosie dzwonów i pieniów żałobnych 
duchowieństwa na karawan zaprzężony w dwie 

ary koni. Kondukt prowadził X. Dr Caputa, — 

Kilka kroków zaledwie posunął się kondukt w 
stronę Rynku, gdy znalazł się przed gmachem 
Biblioteki Jagiellońskiej. Tu zatrzymano się na 
chwilę dla wysłuchania mowy żałobnej. Wygło- 
sił ją prof. Dr Koneczny. Oto treść przemó- 
wienia jego: 

Stoimy nad trumną człowieka, którego ży- 
cie winno nam być przykładem, jak Żyć należy. 
Zagnany losem — znalazł się Śp. Bełcikowski 
jako 28-letni młodzieniec w Warszawie, gdzie 
był docentem znakomitej polskiej uczelni =- 
Szkoły głównej. Lecz zalew mongolski zniszczył 
tę naszą chlubę i śp. Bełcikowski po roku po- 
wrócił do rodzinnego miasta. Habilitował się na 
wszechnicy Jagiellońskiej, lecz nie doczekał się 
karyery uniwersyteckiej. Sterany bowiem ży- 
ciem, wkrótce porzucił docenturę i przeniósł się 
na stanowisko skromne skryptora Biblioteki Ja- 
giellońskiej, Przetrwał na niem lat 33 — a 


— uw 
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Posłańca Serca Jezusowego 60 h. Prawdy 40 i 50 h. Wojnara: Polski Maryański 80 h 


ta Rodzina 60 b.. Skarb domowy 1 K. 20h. Kartkowe do zdzie 


GŁOS NARODU z dnia 16 Stycania 1900. Bie. $. 
choć zdala od życia — nie przestał pracować | poszczególnych punktów porozumienia. Na- Nowy Rok w Rosyi. 


z pożytkiem dla narodu. stępna konferencyą odbędzie się jutro lub 
Śp. Bełcikowski nie szukał rozgłosu i nie|w poniedziałek. Ambasador austro-węgierski 
dbał o protekcyę — nie pozwalała mu na to |Konferował także w sprawie bojkotu. Porta 


duma. Nie żądał, ani nie brał od społeczeństwa |przyrzekła wydać odpowiednie instrukcye, po |fkie Rosya przeżyła w roku ubiegłym bram 
wiele — natomiast wielo mu dawał. Wogóle był | których spodziewa się, że bojkot będzie zaże- pordzo pesymistycznie. 3 
to człowiek, który od życia nie wziął nic, lecz | gnany. „Now. Wremia* wypowiadą że 


Rada ministrów postano- 


ugody z Austryą i Bułga- 
mocarstw o rychła zwo- 


Konstantynopol. 
wiła po zawarciu 
ryg zaapelować do 
łanie konferencyi. 


Ks. Jerzy i wojna. 

Belgrad. (Tel. wł.) Zwolennicy króla Pio- 
tra opowladają, że książę Jerzy zaangażował 
się tak dalece na rzecz wojny, że w razie 
objęcia przezeń rządów, wojna mu- 
siałaby wybuchnąć, w przeciwnym bo- 
wiem razie książę skompromitował by się 
w Oczach całego narodu. 


Król Piotr i ks. Jerzy. 


Belgrad. (Tel. wł.). Wiadomość wczorajsza 
o abdykacyi króla Piotra Jest przedwczesna. 
es kaj han riata pragnie zrzec się tro- 
nu, lecz od kroku tego wstrzymują go spi- 
Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. skowcy, którzyby przez to stracili wszelkie 


Sobota. „Djabeł*, komedya w 3-ch aktach Pr. |wp 
Molnara. 


dał życin tyle, ile mało kto daje i dać jest w zupełnego moralaego 
stanie, Charakter jogo mieskazitelny poznatom 
Już jako młodzieniec, kształcący się pod jego 
kierunkiem, a potem, gdy ragem z nim praco- 
wałem w Jagiellońskiej Bibliotece. Dlatego dziś 
imieniem kolegów i uczniów niosę ostatnie ży- 
czenie: „Niech Ci ta ziemia lekką będzie !* 


du rosyjski Dode sei 

u ego. Dodaje Przytem, żę 

wała korupcya tak niesłychanie wielka, i 
trudno ją będzie wykorzenić. 


Kondakt poprzedzony przez pedelów z ber- 
łami uniwersyt., ruszył dalej ul. św. Anny, a 
przeszedłszy Rynek, podążył ulicami Mikołajską, 
Kolejową i Lubicz na miejsco wiecznego Spo- 
czynku — cmentarz Rakowicki. Duchowieństwo 
odprawiło jeszcza modły żałobne przepisane ry- 
tuałem — odezwał się śpiew chóru młodzieży— 
i na trumnę š. p. Bełcikowskiego posypała się 
ziemia, dając mu przytułek w swem łonie po 
długiem, petaem trosk życiu. 


podczas rosbiją- 
; 5 robotników 


kopalni węgla Ajka naa 
piła eksplozya; 4Q robotników zabitych % 
ciężko rannych; 16 znajduje się jeszcze w ka- 
palni, 130 robotników ocalało. 


Marynarka turecka. 
Londyn. „Daily Chronicle* 


Zachowanie następcy tronu jest coraz to ea GE ze i 


Niedziel „3 „Bet le“ larae) —- i 
o g. 7 „Djabełu * p EEAWe"_ loga raz AA wyzywające. Król Piotr, roz- oficerów marynarki, między nimi 9 
Poniedziałek. „Małgorzatka" goryczony podobnem postępowaniem syna, sułtana, przybyli do A synów 
Wtorek. „Djabełe, | miał się wyrazić do swych przyjaciół: „Jeżeli yi do Ameryki, celem studyów 
„Dj nad urządzeniami 
Sroda. „Don Kiszót:. ; on uważa, że lepiej odemnie rządzić będzie sm! marynarskiemi, 
a w00 listopadowa". umiał — niech rządzi. Ja ustąpię*. 
Sa wę amd BA Na posiedzeniu Rady ministrów król wy- 6 Generat Goltz. 
Niedziela o g. 3 „Betleem polskie“ (popul.) — o g. | razit również swe niezadowolenie trzem de.| Berlin. (Tel. wł) Były organizator 
7 „Lilla Weneda* legatomm: Milowanowiczowi, Pasiczowi i No- ach generał von Goltz oświadczył, żę 
wakowiczowi, którzy objechali dwory euro- olutnie nie pojedzie do Ture 
Repertuar kę ludowego w Krakowie. pejskie i następnie wzbudzili u ludu wiełkie | POwoływano do objęcia dówództwa 760 
RE Walka Reduta. u —_wiecz. „Pod | PAdzieje, gdy tymczasem okazało się, że Ser. 
gwiaździstą baadae WE e I pomy” —wiecz, Fodh mie mota liczyć na. pomoc ani Tureyi, Zbrojenia Angiti. 
Poniedziałek. „Nasze Paryżanki“. ani Anglii, ani Rosyi. Za to, co nastąpiło, Londyn. Podsekretarz stan 
król czyni odpowiedzialnymi ministrów. sił mowę wobec zebrania obe. wolny 
Kalendarzyk karnawałowy. wskazał, że Anglia jest teras w son. og 


Bal dworski w Belgradzie. 


Belgrad. (Tel. wł.) Na wczorajszym balu 
dworskim ks. Jerzy zachowywał się wobec 
austro-węgierskiego posła w ten sposób, że 
udawał iż go nie widzi. Natomiast król Piotr 
dłuższy czas rozmawiał z posłem. — Nastę- 
pca tronu w czasie tym prowadził rozmowę 
z żoną posła hr. Forgacha. 


SOBOTA dnia 16 stycznia. Zabawa taneczba w 
Klubie prawników i Kole art.-literackiem. — Zabawa 
taneczna z kotylionem galic, stow. maszynistów, werk- 
mistrzów mech. i monterów w snij Strzeleckiej. — Za- 
bawa taneczna w Resursie urzędniczej. — Zabawa 
taneczna w Klubie pocztowym. — Reduta artystów 
teatru ludowego w budynku teatr. przy ul. Rajskiej. 
— Zabawa taneczna w Domu Robotniczym przy ulley 
św. Tomasza, — Zabawa taneczna w „Ognisku* nau- 


W przedednin rewolucyi. 


Lizbona. (Tei. wł.). Monarch 
tu każdego dnia rewolucyi. Wojsk o o! 


skonsygnowane statki wojen = 
tach gotowe do akcyi bojowej, W s i. 


ckiej. 

NIEDZIELA dnia 24 stycznia. Zabawa dla dzieci 
w Klubie pocztowym. 

SOBOTA dnia 30 stycznia. Zabawa taneczna w 
Klubie prawników i Kole art-Literackiem. — Bal ko- 
styumowy kupiecki w sali Strzeleckiej. 


zycielskiem. d i = 

OTW APE Z Lina OT ANA ga E auatro-węgierski przed południem | 5, miniata a= się wielka Konferen - 
Reaursię urzędniczej, — Zabawa taneczna w „Ognis-| dnia tego złożył wizytę ministrowi spraw |jem obm ślenia Środk ników wojskowych çe- 
ku“ uauczycielskiem. — Bal kolejarzy w sali Strzele- wewnętrznych i tu powiedziano mu, źe na mek ri draa a er ów represyjnych wobec 


balu dworskim może 
gdyż nie spotka go żad 
strony następcy tronu. 


Rozczarowanie Serbów. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Reichspost* donosi z 
Sarajewa, że ludność serbska w Bośni i Her- 
cegowinie usposobiona wrogo dla Austryj, 


się śmiało pojawić, 
na nieprzyjemność ze Persya pod kuratelą 
Petersburg. (Tel. wl). Anglia 1 Rosy. é 
żyły już dokładny plan B E = 
aaz. Parlament perski będzie w üy, 
e po y zostanie pod nadzó komisy! 
angielsko-rosyjskiej, z z 


Owa pewne środki przeciw spierzchnięcia rąk I twarzy 


Mydło „lecznicze“ jest wielce przygnębioną z powodu kompro- Petersburg. (Tel. wł.). „Riecz* donosi z T 
NALINOWSKIEGO |misu zawartego Biladi AURPE a Tri: beranu, że wszystkie wiadomości petersbun. 
z zapachem wody kolońskie. |Sarbowie wyrażają się, że nie spodziewali się, | siej ajencyi telegraficznej o klęskach rewo- 
Foerrminę iż sułtan zgodzi się na tak baniebna sprze- lucyonistów perskich są zupełnie fałszywe. 
(cena 70 hal.). daż Bośni i Hercegowiny. 4 Prowincya Ispahan jakby się już oderwała 


Skutek nie zawodny, lecz żądać 


wyrobów MALINOWSKIEGO. od Persyi. Prowincye Rzeszad, Erman i tase 


oderwią się w tych dniach od Persyi. 


Pokojowe zapewnienia. i 


Londyn. „Morning Post“ i „Post“ przema- 
wiają za porozumieniem między Austro-Wę- 
grami a Serbią i Czarnogórą. Plerwszem za- 
daniem Serbii powinno być staranie się, aby 
utmzymać swe posiadłości terytoryalno a nie 
ryzykowanie wojny, która niema nadzieji po- 
wodzenia. 

Londyn. Minister handlu Churchill wygło- 
sił mowę, w której omówił kwestyę bałkań- 
ską. Wprawdzie w ostatnich dniach — pod- 
niósł — nastąpiło znaczne polepszenie sytuą- 
cyi europejskiej, ale i tak nie Jest ona je- 
szcze wolną od obaw. Zmiana „status quo“ 
na Wschodzie nie wywoła wojny. 


Z parlamentu tureckiego. 


Konstantynopol. Na końcu wczorajszego 
posiedzenia parlamentu minister Hilmi-pasza 


Sprawy austro-węgierskie, 


(Telegramy „Głosu Narodu” z 15 stycznia), 


Koncesye dla: Węgrów. 

Budapeszt. (Tel. wł.). „Pester Lloyd" o- 
głasza dziś na naczelnem miejscu kompromis 
jaki zawarty został między hr. Andrassym a 
ministrem wojny w sprawach wojskowych. 
Główne punkta tego kompromisu brzmią: 

1) Insygnia armii wspólnej mają być znie- 
sione celem zapobieżenia dalszym — na tem 
tle wynikającym — nieporozumieniom; 

2) W kwestyi emblematów nastąpig pe- 
wne zmłany na koszt wspólny; 

3) Na język służbowy węgierski Korona 
nie zgodziła się, natomiast przystała by w ję- 


Wiedeń. (Tel. wł.) Prezydent apelacyjnego 
sądu konsularnego w Konstanty nopi Ste- 
fan Kwassyn (?) podał się do d } 
on kuzynem ministra Kossutha i w U 
przesilenia węgierskiego w okresie Fejerva- 
rego odgrywał ważną rolę polityczną, 


Naczelny redaktor: 
J. K. Maćkowski. 


Wydawca | odpowiedzialny redaktor: 
Maryan Dąbrowski 


Nadesłane. 


zyku węgierskim wydawane był rozkazy dzien- | odpowiedział na szereg iuterpelacyj, międ 
ne, sporządzane raporty. by Jezyk by zgło innemi w sprawie stosanków DELI AMA 7 Za artykuły w tej rubryce redakcya nie przyj- 
utrzymany był w szkołach wojskowych i w nim | w Konstantynopolu, gdzie — jak przyznał — muje żadnej odpowiedsialności. 


kształcono honwedów w tych pułkach, gdzie 
przynajmniej 25°/, żołnierzy zgłosi język wę- 
gierski za rodzinny, 

Wszystkie prawa Korony w sprawie kọ- 
mendy i wewnętrznej organizacyi wojskowej 
uznane zostają za takie, do których parlament 
nie ma prawa się wtrącać. 

Ustawa wojskowa ma być uchwaloną przez 
oba parlamenty na lat 15 do 20 i nie może 
być zmienioną bez zezwolenia Austryi. 

Koncesye przywiózł hr. Andrassy z Wie- 
dnia, a wobec nich ma nastąpić fuzya wszy- 
stkich stronnictw koalicyjnych. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. W. Abendblatt” do- 


w grudniu popełniono 6 morderstw, 100 osób 
zraniono, dokonano kilkuset kradzieży. Mi- 
nister przyrzekł wydać odpowiednie zarzą- 
dzenia. Co do głodu w Małej Azyi — pod- 
niósł — że wiadomości są przesadzone, ale 
rząd pomocy swej nie odmówi. 


Ożywienie na giełdzie. 
Wieden. (Tel. wł) Na dzisiejszej giełdzie 
przedpołudniowej kursa ustaliły się, a nawet 
poszły w górę. Tendencya była stała. 


A 


Ostrzeżenie przed naśladownictwem. W. Maa- 
gera prawdziwy tran z wątroby miętusów 
syła się, colam uniknięcia naśladownietw w tę. 
kich trójkątnych flaszkach, i 
opakowanie zaopatrzone jest w rawnie chro- 
nioną opaskę, jak to > ; 
siejszem ogłoszeniu 
opaskę, możn z2 
nych trójk a je 
dziwość, Pacyenci, którym lekarz Zaordynował 
Tran Maagera, zechcą wszelkie trójkątne flaszki, 
które nie noszą tej opaski, jako naśladownictwa 


nosi ze źródła wojskowego, że informacye o Telegramy odrzucać, 

ugodzie hr. Andrassy ego z ministrem wojny (Telegramy „Głosu Nsarodn* z dnia 15 stycznia.) 

w sprawie wojskowej są w szczegó- Do dzisiejszego nakładu naszego pi 

łach nieprawdziwe. W sferach wojsko- Fałszerstwo pieniędzy, łączamy prospekt tygodnika 5] pisma do- 
wych nic nie wiadomo o tych punktacyach. Praga. (Tel. wł.) Dyrekcya policyi prze-|nPrzez lądy i morza“, szk. pom 
W ostatnim czasie wcale nie poruszano kwe- strzega przed wielką ilością fałszywych|Ko opisom podróży i przygód Ei ięcone- 


kich, a wy- 


- h k 
styi koncesyj wojskowych dla Węgier. plac Maryaeki 1. 4. 


Ugoda z Turcyą a Węgry. 
Budapeszt. (Tel. wł.). Kwestya odązkodo- 
wania Turcyi za janeksyę Bośni i Hercego- 
winy wywoła w sejmie węgierskim dyskusyę, 


chodzącega we Lwowie, 


Giełda, 


AKCYK. i 
Wiedeń, 15 Stycznia, (Tej. „Gł. Nar,“), 


poniewaź katolicka partya ludowa oświad- austr, Znkł. k 626 ` 
czyła, że wniesie w tej sprawie interpelacyeę, „_ Na ślub arcyksiężniczki, węg. = go Toa S0 Obie wyj Arp. nar:568 — 
Wiedeń. Pociągiem dworskim kolel półno- naglobanku . - 292 25. Renta majowa e 4 so 
DE cenej wyjechali dziś do Żywca arcyksiążę GE Lae ani - 530 — Austr, renta. kor. , 4 35 
. ciszek Salwator z arcyksiężną Maryą Wale- Te a ; = = rój PP » mn « © 10 
5 tuat i na Wschodzie ryą i córką Elżbietą, arcyksiążę Leopold Sal. | Podeneredit , | . L i EF w ną 92 40 
e |wator z arcyksiężną Blanką i arcyksiążę Fry- Kal. Banku ipot —— g EN dd a cez: 9 15 
(Telegramy „Głosu Narodn* z dnia 15 stycznia.) Ea Gabsyeląc ras Izabell:;y i córka, arcy- E in EŃ 8 mra pt zł 1. n ke E = 
a » à 2 ” " raj. 20) 

Koniec bojkotu. R EEan ir A MAO DO SAU Ce „ya yy 

» j. -5060 — 4 47 
po Konstantynopol. Rząd. turecki zawiadomi | Sensacyjne rewelacye. Alla czoraiow= "560 — Ay Gal.pożPrałąkj 87 0 
oticyalnie ambasadę austro-węgiersky, 8 Wy- aryż. (Tel. wł.) „ « | Taan © Nta, Pożźmyjy 50 
dał podobne zarządzenia, aby okręty austrya4 | Dumie PTY. wiola aeania dj Prag, palę b | 9874 — Losy tureckie, , S 184 75 
ckia i węgierskie mogły w portach tureckich niesłychanych intryg policyi, która srat ha Fabryki broni . | 604 — mya 4 117 11 
ładować | wyładowywać towary. Jest więc na. |ła w bliskich stosunkach z rewolucyonistami, Tureckie tytua. . 328 — Rosyjska potyczka, "97 i8 


dzieja, że bojkot rychło ustanie. 
Ugoda austro-turecka. 


PROGNOZA dla Galie 


arseweimn. On to Bożknano 


lenne  „<Alicyi zachodniej: Pr. i 
mierne Wiatry, stan pogody a 


k m _|zamachów na wysoki ikó niony, później opady, niejednostajnie 

Konstantynopol. Pallavicini konferował | wych a między nimi na wg aY Państwo- a > 
wczoraj z wiełkim wezyrem i ministrem | Plewego. Arsew ma się obecni Sergiusza | = 

spraw zagranicznych co do sformułowania Paryżu è e ukrywać w ÅT 


Polak 80 h. Wielki ilustrowany powszechny 2 K,, Misyjny 00.Trapistów 
Karola Miarki: Katolicki 30 h., Mary- 


| rania 
Bzonkowe, pugilaresowe itp. 


dia a Š 
Ń ; il zę 19091 


Sw. 4 


Nowo otwarty magazyn pod firmą 


Bałabuszyńsk 


w Krakowie, ul. Szewska 10 | 


Poteca: Bieliżnę męską, damską i dziecinną. -- Bieliznę stołową, ręczniki i ścierki. Bie- 
Płótna i szyrtyngi. 


liznę na łóżka i kołdry. 


Wyprawy ślubne - 


Krawaty, spinki, chustki, szelki, halki, far- 


Wyroby trykotowe, skarpetki, pończochy. 
tuszki | parasole. 


GŁOB NARODU 2 dnia 16 Styczała 1908. |_| 1908 _ 


1383 10—1 Kaz 


, Ciągnienie I lutego. Ciągnienie I ienie Aki 


GŁÓWNA WYGRANA Fes. 300.000 


LOSY TURECKIE 


<a ubecnie uajwięcoj wartoseiowyiw papie! rom, dają bowie rocznie ti 


Lusy tureckie : 
cianień z główna wygrany Fes. U00.000, 


300.060 oraz wielkiej liczby znaczniejszych 


f ubocznych wygranych  Najmuiejsza wygrana Fes. 24U. okolo K. 228. 
Sprzed:ijeę Losy tureckie za gotówkę, według kursu dziennego, lub też oferuję (4 
i LOS TURECKI w ratach miesięcznych po Kor. 8.—10. g 
5 LOSQÓW TURECKICH z w» 35.—40. -50. 
10 LOSQW TURECKICH w 65.—80.—100. H 
25 LOSÓW TURECKICH 1 160.—180.—200. 


Wysokość ceny najtaniej wedłus 


BANKHAUS, GROSSERPLAT1 Z 


CENY NISKIE. 


współcześiie za kursu dziennego. Niepodzielne 

prawo gry na podstawie wystawionego prawnego dokumentu sprzedaży uzyskuje 

się natychmiast po złożeniu pierwszej raty wprost do mnie. 
nadesłać przekazem porztow ym. 


EDWARD URBAN BRUNN. 


Przyjmuje solidnych, 


NINININI 


którą najlepiej jest 


f 


2325 (WE WŁASNYM DOMU). 
stalych sprzedawców. i 
WYSOKA PROWIZYA. 5 


ARA ZIAZAZA ZZA ZA ZAZIE SAZKI 


Q Ceny niskie. (| Towary wyborowe. [| Towary praskie nie prowadzę. L] SERRIO r AOR 


ETSIT 


p” 
| Tylko wtedy pran dziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zan- 
kulg u a PoDOCEOĄ | er ważą, (a erwoDy i Gzarny druk ua a żółtym Mapięraa 


BOTY CHCZ EZ LUW NANY 
W. AAAGER A praadliwj ooryszszoag 


AS 


DORSCH |; 


zwatroby 


TRANnewów 


iw prawnie oruromionem òosbowanin) 


baty, daszka 240r., biały, flaszka 3 hor, 


Wilhelma Maagera 
w Wiedniu. 


fańany pracr najznakomitw ych ickwicy, «a 
a skutek łatwego trawienia szczególnie także 
din dzieci polecony i kapisyweny we wszy- 
stick tych wspadkuch, w których lekarz 

tec sjrowedzić wzmocnienie całego ustroju 
tzczególniej piersi! płuc. przybytek wagi ciała 
grrwlenie soków, -rei wogóle oczyszczeniekrwi. 
Do nabycia prswie we wazystkich apte- 
kach i składach aptecznych aastr.-węglerskie- 
fo pańtwa 1160 12 
Główny saleu i rezayłaę dla sustr.-węgitr. ma 


a. Maagar wW WIEDNIU 


(I 8, Heumarkt Nr. 3, 
Nastanoameiwa beda BydOW ME: ścigane. 


„Giarderoba dziecięca” 


dedjany polski żarnal dia dzieci, z dodatkami: 
npodyni', „Dla młodzieży . „Kącik dla dzieci”. Dodatek Ii- 
teracki dla dzieci. — Wychodzi punktualnie l-go każdego miesiąca. 
Prenumerata kwartalna Kor. 1-20. Ponadto utrzymuję: (Gotowe kroje 

„Favoriit“ w wielkim wyborze. 


=== LWÓW, ul. Czarneckiego 3. 


LOBI 5--1 
, Praktyczna go- 


| ALPEJSKIE GUKIERKI SOSNOWE 
PICEA. 1268 15—3 
sač. | Najlepszy i najtańszy Środek na kaszel 
1 pudełko 20 balerzy, -- De nabycia w Krakowie, w aptekach: 


Dr. Karol Hausmana. M. Proń, ul. Grodzka. lgnacy Lesikowski, aa Kleparzu. 
Wiktor Redyk, Mikołajska. Ludwik Rosenberg, ul. Krakowkaa. Konstanty Wisz- 
niewski, ul. Floryańska 16. Droguerye Arnold Reifer. Ant. Pachucki, Plae Ma- 
tejki 5. — W Nowym Bgezu: Apt. A. Jarosz. 5. Nowakowski, W Ba- 
domyslu: Apt Z. Sobolewski. — W Tarnowie: Apt. A. Adler. Ign. Reich. 
Józef Sokalski Drog. Ludwik Breek. A. Nieicyi. W Bechni: Apt. F. Göttinger 


CA a . elie . « . . . 4l e . e |. . e a e a « . LJ . sz 
C 2 
Č Raądowo uprawniona s 
C . i ka LB 
| Fabryka wód miner. sztucznych i specyal. leczniczych (5 
pod firmą J 

e R. RZACA I CHMURSKI > 
c w Krakowie, ulica św. Gertrudy, Sl. 4. 5 

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak., polecone 
c przez toż Towarzystwo > 
c WODY MINERALNE SZTLICZNE 2 
C odpowiadające składem chemicznym wodom: 2 
c Bnińskiej, Giesshńblepskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, o 
(Gf tadzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodowaą, żelazistą, kwaśna, [9] 
c oras inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząst- 5 
kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 

. e e . . % CJ LJ J © U U U o c . e CJ e e e © LJ «x 
Ó 


Walne toteen |: 


Członków Towarzystwa Zaliczkowego 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką w Zapopanem odbędzie 

w biurze Towarzystwa 25 stycznia 1909, o godzinie 10-ej przed południem, na 

które P. T. Członków uprawnionych do brania udziału w myśl § 38 statutu najuprzejmiej 

mapraczamy. Biorący udział w danym razie obowiązani sa wykazać się ksinżeczka udzia - 
łową iż uprawnieni są do brania udziału 


Porządek dzienny. 


. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia ; 
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1908; 
Sprawozdanie z lustracyi Zwiazku Stow. 
w listopadzie 1908; 
Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem co do udzielenia Dyrekcyi abso- 
lutoryum z czynności i rachunków za rok 1908 8 76; 
. Rozdział zysku za rok 1908 na podstawie wniosku Rady nadzorczej $ 49 g.): 
. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi na dalsze trzechlecie § 4i 49.1); 
Wybór czterech Członków Rady nadzorczej na dalsze trzechiecio w miejsce ustę- 
pujroych 8 25 i 49 c.); 
ybór trzech Członków Komisyi Rewizyjnej na rok 1909 $ 49 i). 
. Wnioski, które na trzy dni przed Walnem Zgromadzeniem wpłyną na ręce Dy- 
rekcyi Towarzystwa zaliczkowego, 
ZAKOPANE, dnia 14-go stycznia 1909. 
Sekretarz 
WALENTY STASZEL, 


xarobk. i gospod. we Lwowie odbytej 


ca ao e wem 


Prezes 
JAN WALCZAK 


PR ) 


Tylko na Maśle 


PĄCZKI sztuka hal. t0. 
CHRUST (faworki ', ke. Kor. 


HERBATNIKI 


w kilkudziesięciu odmianach w dobo- 
robym gatunku zawsze Świeże !/, kg. 
Kor. 1:60. MARCYPANOWE Kor. 2'-. 


Czekolady tabliczkowe 


ŚMIETANKOWĘ i WANILIOWE po 
hal. 14, 30, 60 i Kor. 1'50. własny 
wyrób. 


Karmelowane owoce 


(glassse-Pałermo) Kor. 3:— 


JH 


— 


ky. 


= 


CZEKOLADKI 
NADZIEW ANE 


i nienadziewana w doborowych ga- 
tunkach mieszane Kor. 3-— ', kg- 


lz kg. Mieszanych 


czek. pomadki, wwoce w kartonie ozdo- 
bnym Kor. 2:40. 


Te same na wagę 


u. kg. Kor. 220 netto. 


OWOCE 
KANDYZOWANE 


własny wyrób kg. Kor. 2:40. 


Karmelki owocowe 


1. kg. Kor. 120. 


Ciastka doborowe 


dwa razy dnia Świeże, sztuka 10 hal. 


POLECA 


JAN MICHALIK 


Cukiernia Lwowska. Fabryka Cze- 
kolady. 


Odznaczona najwyższemi nagrodami 
na wystawach światowych. 


Lokal otwarty od 7 rano do 12 w nocy. 


TANIE CZESKIE 


PIERZE! 


5 kilo, świeżo dart= K. 9-90, 
lepsze białe, puchowe, darte, K. 1. śnieżno- 
białe, puchowe, darte, K. 30:24. 

Wysyła opłatnie za pobraniem. Zwrot 
lub wymiana dozwolona za wzśotem porta. 
BENEDICT SACHSEN LOBES. 284 Pilsen 
Czechy. 


CUKIERNIA J. DZIĘCIOŁOWSKIEGO 
W NOWYM SĄCZU 


przyjmie zaraz subjekta 


uzdolnionego we wszystkich robotach w za- 
kres cukiernictwa wchodzących. 1609 
Polak poszukuje 


Szukam pożyczki 5000 K. 


na drugą hipotekę po kasie na 7/,. Wia- 
domość w Administracyi Głosu Narodu pod 
literą A. B. 1583 3—1 


a 


Nakładem: Spółłi wydawniczej „Postąp* stow. sajestr. z „gr. poręką. 


Mydło 


Z konikiem. 


NAJŁAGODNIEJSZE MYDŁO 
NA SKORE. 


także najtańszym i 


S£CZ8M, jaki kiedykolwiek kupowałem. 


RZA 
EJ Ea 
wau UWAZACIE; -- 


RIES 


jest najlepszym : 2 Jest on nietyłko 
=) najlepszym i najczyściejszym, lecz 


LliIoWE 


tłuszcz a potraw 


(1 uriechów kokosowych) 


najwydatniejszym tłu- 


Zróbcie twlko próbę, a nie poźałujecie. 


SERWISY PORCELANOWE 


po zniżonych cenach na sezon obecny poleca 


Wł. Tomaszewski 


Kraków, Rynek 1. 16 


u wylotu ul. Grodzkiej 


Magazyn świeozników elektrycznych, 
lamp, szkła, fajansów, srebra Christofla 
i herbaty, 


Firma istnieje od r. 1866. 


Najpopułarniejszu w Pol- 

sce i najbardziej aktualna 

ilustracya tygod., poświe- 
eona zyciu i sztuce 


ma „ŚWIAT“ =~ 


Każdy numer zawiera 24 
str. tekstu i 50—70 ilustra- 
cyj. Przeszło 200 współpra- 
ceowników, Oddziały reda- 
keyjne w głównych ognis- 
kach życia polskiego. Co 
tydzień bezpłatnie 


„ROMANS i POWIEŚĆ” 


oddzielne pismo, pośw. wy- 
łącznie beletrystyce, dru- 
kuje cztery powieści naj- 
znakomitszych pisarzy. 
Nadto bezpłatnie artysty- 
czne premium noworoczne 


„ALBUM SZTUKI” 


polskiej i obcej, składające 
sięz 8 kolorowych płansz 
z obrazów pierwszorzę- 
dnych malarzy współczesn. 
Prenumerata: kwartalnie 
K. 6, półrocz. 12, rocz. 24, 
Przesyłka Album 50 hal. 

Administracya „Świata* 
Kraków. Żyblikiewicza 8. 


Panna przystojna 


z dobrego domu, solidna, majaca 4000 koron 
gotówki i całe większej wartości urządzenie 
domowe wyszłaby zaraz za mąż za człowieka 
z pewnem stanowiskiem najchętniej za su- 
plenta gimn. ewentualnie kończącego studya 
filozofa. Zgłoszenia „W. Ch.“ poste rest, 
Kraków, za okazaniem Kkwitu R i 


1151 


| OANA AN AL AL ASO 
r] Zuginu artystyczu > 


kamieniarg. i budo% l 


Jozefa KULESZY = 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór guto- E 
wych pomników z pia- 
skowca, granitu i mar- 
muru. Podejmuje się 
wykonania grobów 
w miejscu i na pro- 
wincyi. Telefon 759. 


6 r RYTO 


Biuro Towarz prawuej ochrony 
| podatników 


przeniesione zostało 2 dniem 1 grudnola 
b. r. na 


al. Jagiellośską |. 9 


naprzeciw HKesnkryi Nau. Reformy. 


ZAŁOŻONY W adr 1872. 
ZAKŁAD 
ARTYST.-KAMIENIARSKI p 


BRALI TREMBECRICH 


w frakowie, Rakowicka 1.7. g 


(dom własny). Telefon 462. [7 


Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten 
wchodzących a w szczególno- 
ści grobowców i pomników tak w 
miejscu, jak na prowincyi. Poleca 
wielki wybór gotowych pomników z 
piaskowca marmuru i granitu. 1491 


| 


Nr. 16, 


Świeżo wyszło z druku dzieło p. t. 


Elementarz życia duchowego 


czyli Przewodnik dla osób do wyższej 
doskonałości dążących, używany niegdy 
przez św. Teresę od Jezusa 


napisany po hiszpańsku przez W. O. Fr. de 

Osnaa zakonu św. Franciszka. Część I z przed- 

płata na część II, która wyjdzie z końcem 
b. m. K. 3 i 30 hal. 


Na porto każdej części należy dołączyć 4ń h. 
Skład główny na Galicyę 
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława MIŁROWSKIEGO 


W KRAKOWIE, UL. ŚW. JANA 6. 
(HOTEL SASKI). TELEFON Nr. 708. 


Wyborny miód deserowy 
(rarytas miodoborów) z własnej pasieki Gklg, 
Kor. T 10. Masło stołowe najlepsze codziennie 
świeże 5 klg. Kor. 10:50 rozsyła I. M. Farba 

Podhajce Nr. 77. 1556 320—1 


GBQDQDQGGOGBGOBGOGG8 
W Krakewie ul. Kanonicza |. 18 
JEDYNA w KRAJU 
© FABRYKA PASÓW 5 

e) maszynowych 

8 Jgnacego Wtrma EZR $ 
ŚCSDĘCOBĘĘ 0008 
Wdowa przystojna w Średnim wieku, bez- 
dzietna, mająca 4 tysiące koron i kompletną 
dostatnią wyprawę, wyjdzie za mąż za star- 


szego poważnego mężczyznę na stałym Bta- 
nowisku. Listy zamknięte adresować proszę 


© 


! A. Z. 48 poste restante Tarnów do dnia 31 


1613 
| 


stycznia 1909 r. 
PE 


aIo 


Na karnawał. 


DOBOROWE DELIKATESY 


do kanapek w wielkim wyborze, ka» 
wior niesolony poleca 


L. AKSMANN 


w Krakowie 


31 Floryańska 31 


Obok handlu pokoje do Śniadań, Pi- 
wo pilzneńskie marki RB. B. 1530 


<> 


łajlepsze inajtańsze źródło zakupna 


4868 


instrumentów muzycznych wszelkiezo rodzaju 
jak: Harmonie, skrzypce, cytry, flety, ma- 
szynki mówiące i t. d. po najtańszych ce- 
nach fabryczn cy 

Dobre skrzypce K. 4'80, 5: , 8-80, 7:80. 
Do tego smyczek K. 80, EA 1°40, 180, 
2-—. Najlepsza ręczna harmonia K. 480, 


5'20, õ40, 6.20. Cytry koncertowe K. 15—, 
18—, 25—. Cytry akordowe K. 350, 4—, 
8—. Żadnego ryzyka. Wymiana dozwolona 


ewent. zwrot pieniędzy. 
Wysyła za pobraniem c. i k. Dostawca Dworu 


Hanns Konrad Bróx Nr. 692 (Czechy). 


Bogato ilustr. Katalog główny z 3.000 rycin 
na żadanie darmo i opłatnie. 
1153 20—6 


UWIADAMIAM 


P. T.Szanowną Publiczność że piec wapienny 
dawniej pod firmą Marcin Gorach 
objeła na suoje Imię, Frunciszka 
Gołuch fitadzie-howv, p. Węg. Górka. 
FRANCISZKA GÓŁUCH. 


Poszukuję 


lekcyj muzyki — udzielam francuskiego 
z konwersacyą. Oferty w Administracyi Gło 
su Narodu pod literami |. Z. 1692 


F. Chwaliboga 


Brzydki Kraków 


skład główny w księgarni $. Krzyżanow- 
skiego, do nabycia we wszystkich e) 4 
niach, cena 40 halerzy. 1628 


= Spólnik 


katolik, chcący być czyanym lub nieczynnym 
w interesie, z kapitałem 3 do 4000 koron, 
potrzebny do dobrze ugruntowanego rento- 
wnego interesu handlowego. Zgłoszenia od 
„Spółka“ do Administracyi „Głosu Narodu 
Kraków 1638 


znajdzie umi-szcze je w Caukierni 
Lwowskiej Jana Michalika, Fio- 
ry.ńska |. 45. 1627 0 


Od 1 koroLy 


Sukienki dziecinne 
od 3 koron 


Suknie damskie 


przyjmuje się do roboty ulios Rako- 
wiackn |. 15, II pigtro front. 


Cicrpiacym na 


Reumatyzm i gościec 


udzielam bezpłatnie i chętnie listownych 

objaśnień w jaki sposób zostałem wyle- 

czony z moich męczących, uporczywych 
dolegliwości. 


Monachium, Kurfurstenstr. 40 a. 
Karol Bader 


 ——<—>o——— 
Moczenie w łóżku 


Natychmiastowe wyleczenie zapewnione. 
Objaśnienia bezpłatne. Podać wiek i płeć. 
wietne pisma dzienkczynne. Środek pole- 

cany przez lekarzy. 1186 50—4 


INSTYTUT „SANITAS“ 
VELBURG P. 46 BAWARYA. 


Z Drukarni „Głosu Narodu“ w Krakowie, al, św. Krzyża l. 7. 


